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W DniU DZ·I ·SIEJSZYM 

ogłaszamy dalszy ciąg nazwisk ~ych Czytelników, którym 
zrządzeniem Fortuny przypadła w udziale 

iena l nagr~~ ~rugiei · IOWi!~~lon~j Iremji karnawałowei 
"Łódzkiego Echa Wieczornego". 

Nawet najmniejsze nagrody są pierwszorzędnej jakości. 
Pszenna mąka opakowana w płoci~nne woreczki, będzie wydawana za naszemi talonami 
przez SYNDYKAT ROL" ,CZY, SP. AKC. - Węgiel g6rnoMąs!d, najwyższej łakości kaBoryctznej, 
(gruba kostka), wydawał będzie T~"". Akc. Prz~mys:owo-Handlowe Ł.. I. BORKOWSKi (ELIBOR). 

Talony są wydawane w redakcji naszego pisma (Zawadzka 1). 
--x--

. Czwartą nagro ę; 

Piet worków najprzedn. mąki psz'ennej otrzymał: p. Stanisław Zagłoball Anny 22. 
Osmą nagrodę: _ 

25 korcy w~gla otrzymała: Zosieńka 6recian~a, Nawrot 77. 
Po jednej dolarówce 

otrzymali: 
nr. 0173508 - p. Irena Rubach, Rokiem': 

ska 13 
nr. 173509 - p. Regina Cichoń, l-go Maja 

nr. 68 
nr. 0173510 - p. Marja PiUpska, ul. Solec, 

Gajówka 
nr. 0173511 - p. Janina Stępień, Nowopro 

jektowana 3, Widzew 
nr. 0173512 - p. Jan Pokrzywa, Jarzyno

wa 13. 

Po 10 kilogramów najprzed
niejszej mąki pszennej 

otrzymali: 
1. p. Władysław Czupiński, Rzgowska 

nr. 63 
2. p. Marian Kawecki, Wólczańska 151 
3. p. Witold Lipiński, Ewangelicka 1.7 
4. p. Józefa Miszkiewicz, Petersburska 

nr. 10 
5. p. Anna Piotrowska, Konstantynow

ska 146 
6. p. Prania Farber, Andrzeja 36 
7. p. Stanisława Krowicka, Kmńskiego 

nr. 129 
8. p. Irka Dąbrowska, Kilińskiego 133 
9. p. Zygmunt Hałkiewicz, Zakątna 78 

W. p. Michał Mikołajczyk, Drewnowska 
nr. 27 

H. p. Marta Solecka, Franciszkańska 61 
It p. Feliksa Szymańska, Nowa 36 
l3. p. J an Portalewski, Brzezińska 104 
14. p. J an Mikuła, Piotrkowska 18 
15. p. Tadeusz Pałczyński, 6-go Sierpnia 

70-a 
16. p. Leokadia Kołodziejska, Zgierz, Kon 
, stantynowska 5 
J7. p. Józef Mosimak, Skierniewicka 24 
18. D. Władysław Kowalczyk, Wilcza 6 
19. p. Pauliua Kus~ńska, Myśliwska 19. 
20. p. Helena Rozmarynowsk.a, Francisz

kańska 11 
21. P. Zofia SzczurQwsk.a. Sktadowa 36. 

m.22. 

I 
I 

22. P. Andrzej Kotecki. Cym.era 11. 
23. P. Antoni Pieru(owsk.i. Narutowlicza 81. 
24. P. An,wnlna Paturska. Gdańlska 19 . . , 
25. P. Franciszka Lewandowska. Brz,ezm 

ska 88. 
26. P. Julian Michalski. G1ÓWil1a 58. 
27. P. Kazimierz Zietińsld. Lutl()mIerska 40 
28". P. Stanisław Won,iecki. Kmńskieogo 166 
29. P. Jan Kłoczkowski. Karola 28. 
30. P. Narcyz Staszewski. Brzezi'ńska 82. 
31. P. Maria Kubeeka. 6-go Siemnia 18. 
32. P. Władysław Bujanowski. Sucha 5. 
33. P. Antoni Oórka. Franciszkańska 29. 
34. P. Stefan Młynarski. orówn.a 24. 
35. P. Jan Włodarski. Szkl()1na 15. 
36. P. irena Wieczorkowska. Szara 15. 
37. P. Leokadia Lubczyńska. Abramow-

skieg-o 11. . 
38. P. Marla Szulcówna. Naipj'órkowskiego 

nr. 19. 
39. P. Kazimierz B urno. Brzo,zow.a 18. 
4'0. P. Au~usta Benoiste. Nowo~ Tafl~owa 

nr. 8. • 
41. P. Anna Kane. Narutowicza 46. 
42. P. Adam MurliIdewicz. Cruo'iny, Sl,o

wa,ckiego 10. 
43. P. Władysław Plicht Brzezińska 106. 
44. P. Irena Borekówna. Spacerowa 12. 

Po 2 korce węgla g6rnoślą-
skiego otrzymali: 

1. p. Zofja Leman, Nawrot 8, m. 16 
2. p. Ignacy Oijppert, Józefa 7 
3. p. Władysława Stępińska, Napiórkow 

skiego 197 
4. p. Leon Niedzielski, Kilińskiego 178 
5. p. Helena Brzozowska, Aleje Kościu

szki 11 
6. p. Irena Sośnikowska,' Aleksandrow-

ska 47 
7. p. Eugeniusz Oohlitz, Wólczańska 252 
8. p. Helena Stasiak, Cmentarna 10 
9. p. Miiwłaj Al1tOl1iulc, Lubelska 8 

10. p. Eleonora Bednarek, FranciszkalIska 
nr. 61 

11. p. Marta Brudzewska, Ruda. Szkolna 
nr. 11 

12 p. Maria Zoija Lipbiska, Pomorska 125 
13. p. Marja Sawicka, Kilińskicgo 60 
14. p. Bernard Watkus, Nowo-Zarzewska 

nr. 15 
15. p. Stanisław Każmierczak, Abramow-

skiego 3 
16. p. Marta Antczak, Sosnowa 15 
17. 'p. Marianna Szor, Łączna 7 
18. p. Stanisław Zdrojewski, Nowo-Za

rzewska 56 
(Uwaga: Codziennie zamieszczamy 

68 nazwisk; razem wszystkich nagród 
34Q.). 

• • • 
Na przyznane nagrody redakcja 

naszego pi!sma wyda~e taIQny. u
prawnhtiace do odbioru premii w fir
mach ponizej wyszczególnionych: 

W ęgiel ,pierwszorzędnej jakości kalo
rycznej, !fÓrnośląski, kostka I (gruby), 
wydaj1e Towatiystwo Akcyjne łIandł'Owo
Przemysłowe Ł. I. Borkowski ze składu 
pr ulicy K.Hillskiego 70 w workach i na 

J 

W~[~o~zi O gD~Z. 2-ej ~o lot 
wózki (wozy) w godzinach od 8 rano do 
pierwszej w południe i od wpół do trze
ciej do wpół do szóstej po południu, 'PO
cząWSZY Od d2isiai. dnia 2 marca do so
boty, dnia 13 marca r. b. Po tym termi
nie niepodjęte premje przechodzą do dy
spozycji redakcji "Łódzkiego Echa Wie
czornego". 

Mąka pszenna, najlepszej jakości, wy
daje się re skiladu Synd~katu Rol
niczego, SP. A., ul. KilińsJdego 60 (sklep) 
od dzisiai. dnia 2 marca do soboty. 13 mar 
ca r. b. w godzinach od 8 rano do 3 po po
łudniu bez przerwy za okazaniem otrzy
manych w redakcji talonów. 

Worki duże zawierają po 82 klg. mąki 
pszennej pierwszej jakości (cztero-zero
we;); porcje dziesi ęciokilowe będą rów
nież wydawane w woreczkach płócIen
nych, zaplombowanych. 

Talony na odbiór dolarówek, mąki i 
węgla wydawać będzie redakcja "Łódz
kiego Echa Wieczornego", ul. Zawadzka 
nr. 1 (poprzeczna oficyna, nawprost bra
my). pocZYJt3iąc od dzisiaj. dn. 2 marca do 
środy 10 marca włącznie, w godZinach 
od 9 - 12 przed południem i od 3 - 7 po 
południu. Talony wydawane będą tylko 
za okazaniem dowodu osobistego. 

Przypominamy równocześnie naszym 
Czytelnikom, że w każdym z numerów 
znajduje się kupon wielkiej premji świą
tecznej, której nagrody przedstawiają 
wartość 1500 dolarów, zaś dolarówki w 
niej zawarte dają każdemu Czytelnik.owi 
możność wygrania 40.000 dolarów. Ze 
względu na nowy plan gry dolarówek, 
który przewiduje zamiast dotychczaso
wych czterech, począwszy od 1 marca 
sześć rozlosowywań rocznie, szanse wy
grania jednej z wielkich nagród są bardzo 
duże. 

Jesteśmy pewni, że nasi Czytelnicy 
nie omieszkai,ą pokusić s;ę po raz trzeci 
o uśmiech Fortuny, zbierając skrzętnie 
kupony wielkiej premii świątecznej. 

Pozatem każda dolarówka wartości 5 
dolarów, może w każdej chwili być wy-o 
mienioną na efektywne dolary lub złote 
według gietdowego kursu dolara. NagrQ 
dy więc nasze ptzed5tawiają z jednej stro 
ny znaczną wartość pieniężną i dają Czy 
telnikowi szanse wygrania dziesiątl<ów 
tysięcy dolarów, z drugiej zaś popierają 
imprezę pails twową, popularyzując war-
tościowe dolarowe. 
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Cha n I s • 
Gdyby Polsc odmówHono stałego miejsca 

angielski minister spraw zagranic nych poda 
Radzie Ligi, 

si~ . do dymisii. 

Zgon Ferdynanda księcia 
Radziwiłła, ordynata na 

Ołyce. 
(Od własnego korespondenta). 

Zmarly wczoraj w Rzymie Perdynanc! I 

książę Radziwiłł, ordynat na Olyce. byt 
w ciągu 45 lat posłem' polskim do parla- \ 
mentu niemieckiego i członkiem pruskiej 
izby panów. Pomimo swego pokrewień- \ 
stwa z Hohenzollernami zawsze podkre
ślal swą polskość i był także prezesem 
parlamentarnego Kola Polskiego w par-

Z Londynu lelegrafl.IJe nasz korespon
dent: 

Dziennik socjalistyczny ,.DaHv Herald" 
tw,jerdz.i, że na o,sta1TI1iem posiedzen:iu alJ1-
g'ielskie~m gabinetu Chamherlain oświad
CZył. iż 

zobowiązał sie wo-bec 
Brianda. prem.iera SkrzyńsJdeJro i p.oola 
hiszpallskicg-o popierać zq,dania przyZna
nia P'olsce i Iiiszpanj 
stał:vch miejsc w Radzie Lilti Narodów. 

Chamberlain nadmienił. ż'e jakkolwli'ek 

25 miljonów dolarów na B'ozbu 
pi~ciu maast polskich. 

owe • 
Rokowania o pożyczkę holenderską dobiegają końca. 

Warszawa 2 marca. Rokowania o po
życzkę 25 milionów dolarów na rozbudo
wę 5 miast polskich dobiegają końca. fir
my holenderskie, które ową pożyczkę fi
nansuJą obniżyły warunki kredytu, skut-

Idem czego stały się one możliwe do przy 
jęcia. W najbliższych dniach uzyskana zo 
słanie zgoda władz rządowych na podpi
sanie umowy. Warszawa otrzyma z tej 
pożyczki 8 milionów dolarów. 

lebranie wi~rzycieli Banku dla Handlu i Przemysłu. 
Sanacja się przeciąga w r1ieskończonośł. 

(Od własnego korespondenta). 
Wczoraj odbyło s'ię w W arszawie ze

Jranie wierzydeli Banku dla Handlu ; 
Przemysłu. Zebrani reprezentowali dłu
gi balliku na sumę 
8 milionów 7Jłotych i 900.000 dolarów. 

Uchwalono żądać szybszego zakoń·czenia 
przc-ciąg-a jącą:ej się w n'ieskończoność sa
nacH finansów balllku i zwrócić się do 
władz rządowych z prośbą o wyptacenJ~ 
mniejszych 

w!erzytelnoścł w całości. 

Syn młot (lem zam@rdo Wił matkę. 
Epileptyka umieszczono w domu dla obłąkanych. 

Z Oliwy donoszą: 
W ub. piątek p'rzed połudnriem zamo,r 

d'Ował b. nadsekreta'rz sądo'wv Pryderyk 
Bieber własna matkę. 73-letlliia staruszkę 
w mieszkaniu przy Da,nzigerstra,s.se. Mor 
derca na chwilę przed zbrodnia kupił do 
lego celu 

młotek. 

którym ugodził kHka razy swa mat1\:e, za 
dając jei śmierć. a n,astępni'e zabarykado
waJ się w mieszkaniu. do któreJrQ policja 
d(}sta~a się sHa. Bieber Liczy! ta,t 32, brat 
udział w wojnie światowej. jako zast. feld 
'webła armJi niemieckiej. na fron-oj'e doznaf 

sHn ego \vstrząsu nenvów, co też odbito 
sie .na nim w ż'vdu późnkjszem. J!dy prZY 
iął sta:n'O'\\lisko urzędowe. 'l3V1t 'On star
szym sekretalfzem sadu ziemiańsl\:Ji'CJro. a1le 
z po\vDd'u nadzwvczainei nerwow'O'ś,ci ~ 

napadów epiIe)Jtvcznvch 
zw'Olniono gO na emeryture. P.oNela" po 
wyważeniu drz\vu dOr micszkail1,ia. ohez
wład'tlita nirepo'czvtalnegu mordercę li na
stępnie umieściła g'o w 

domu dla obłąkanych. 
Wypadek ten wywolał Wliellde mener 

wowanrie w Olh~e. 
- -0--

ł Ukryta cerkiew .. . 
Legenda prześladowanej religji. 

Ni,esfychane prześladowani,e relJgji 
_ chrześcijańskiej w Ros]i i bralk hartu ze 

;tronv wyższego duchowneńis-twa pra\vo
sławnego w chwilach, kiedy 

Zdobywca piątej nagrody 
drugiej powiększonej 
Premji Karnawałowej. 

niezłomność charakteru 
odpowli.a,dafabv postulatom wszystJ\:ljlch 
wiernych, sJ)Owodowa!y. ż,e n.aród prze
sta-ł ufać swoim kierownikom duchown~ 
i cerkiew. która po śmier,ci Tkhona, a 1ra
wet już za jego życia, z Dowodu 

małodusznnści 
najwyższych jej dostojników. zesz.ta na 
manowce. nie mote już liczyć na oosluch 
&ZerOklich warshv. Tvlko duchow;leństwo 
trwające niezromnie p'rzy kanonach wliary 
i oddal.iące nawet swe żwie za n~'e. mOg'to 
by porwać za sobą rzesze. 

To też nie dziw. Ze w calei Rosii 

obi,ctnice je~o ni,e były aJutoryzo'W<łll1e 

pr zez Tza,d bryty.i s ~i. to jedmuk ~rlletnlCY 
s\vei dotrzyma, w przeciwnym boiWIiem ra 
zie 

musiałby się podać do dymtsa 
lamencie. Dożył do 92 lat. I 

\ 

Wykrycie zorganizowanej szajki 
I 

szpiegowskiej w Grudziądzu. 
I 

\ 
I 

Z Grudziądza telefonują: 
Władze b ieczeństwa na Pomorzu 

wykryły zorg izowaną szajkę szpiegow 
ską, która działa w szkole specjalistów 
morskich w Swiciu. 

- W związku z tą aferą sędzia 
śledczy Luxemburg w Warszawie zarzą-

dzil aresztowanie Aleksandra Buchstale- l 
ra, który działał w ścislem porozumienia 
z ową szajka szpiegowską. 

Śledztwo w tej sprawie prowadzi woj 
skowy sąd okręgowy w Grudziądzu, zaś 
sprawę Buchstalera prokurator przy są-
dzie okręgowym w tern mieście. J 

) 

ieszcześliwa matka zabiła syna 
w obronie własnego życl~ 
Tr.agiczn.y wypadek W stolicy. 

(Od własne~o koresoondenta). 
W d'Omu ,przy ul. Prostej 44 mieszka 

wdowa Joanna Machndewska. która ju~ 'Od 
dłuższego czasu miała liczne zmartwilen:ia 
z pO\\'Qdu sweJro sta'l'szeJro rs,yna. 27-letnie 
go Julja,na. z zawodu stolarza. zaś z UPO
do,oonia 

pijaka. zawadiaki 1 kai'clarza. 
Wcwraj W1ieczo·rem J.uHan Machn~lew" 

skJi wtanmą.t d'O mieszkania ma,tki razem 
z trzema 'Podchmielonymi towarzyszami, 
z którymi zasiadł do RTY w kartV'. Zażądał 
od matki wódki, a Jrdv mu .iei odmówiono, 

. wszczął awanture z rodzeństwem. 
Matka starala się gO umitygować, na! co 

podchmieloil1v Julian odoowriedlZial rzuoe 
niem sJę na bezbronną sta·rus.zke z szewc 
kim nożem w ręku. Stara MachnieW'Ska 
chwvcita odruchowo leżący obok młotek 

. I uderzYła sro młedzv OCZY. 
CIos był tak n.i~śliwy. te Juban 

Madl!I1liew~i padł z. 
roztrzaskana czaszka. 

R07Jpacz ma~. która, mimo W\Szys.'tiro: 
kocha,ła sv:na-v.nyrodka. nl'ema 2'1"anfc. 

Za niedotrzymaną obietnicę. 
Skandal erotyczny na sali sądowej. - Kwas :siarczany na

rzędziem zemsty. 
W~downłą tragiczn~o wypadku s.tal czyńska Plorentyna; :Pelagja StucbIiD, 

się 'Wczoraj gmaoh sądów pokOjU przy którym kwas siarczany znis1.C:lyl odzież 
ulicy Narutowicza 41. . i Maria Wiśn1ewska popaTZeIllie nóg. 

Pelih Piotrowi'cz, 'PraC'O'W"tl'ik fryzjer- Sprawczyni nUkcze~ ezynu 
ski, zamieszkaly przy U'licy Gdańslktej usiłowała mtec. 
131 wezwany wsta~ do sądu pokoju S-go rosfuła jedL1ak przez oburzoną ~\ 
okręgu w charakterze oskarżonego o ność za:tr.zy.mana i oddana w ręce policji. 
przv'wlas1zczenie, dla braku dowodów je- W komisarjade okazalO' się, lit jest nią 
dnakże zost;ał uruewinniooy. Wiktmja Borysewicz, zamieszkal'a przy ' 

W chwili gdy w towarzystwie żony uiicy Gdań's~iej 13~. Jako prz~ynę za
swej opuszczał salę sadową, jalkaś kobie- mac~u na PI'O'~OWlCza podała moootrzy
ta w chustce przecisnąwszy się przez ma11Ie przez mego 
'trum obietni>cy rozwiedzenia się z żoną. 
rzuciła nań butelkę z kwasem słarczanym Pi-otmwicza bowiem według stów. 
Skutki dz'lalania straszHwego płynu by- areszto'wanej lą'czyty z nia nader bliski~ 
f y fata-Ine. Peliks Pi'Otwwi,cz odniósł cięż stosunki, by,ta rzekomo jego kochanką. 
kie poparzenia 'lewego oka i twarzy, żona W sprawi,e tej k'Omisarjat 8 p. l). pro·' 
joego poparzenia nóg; wadzi energiczne dochodzetl'ie. Wikto-. 

piękny płaszcz fokowY, !ję Borysewicz oddano def dyspozy-cjj 
który miała na sobie zostal Ikomplełnie Urzę<lu Śledczego. 
z:niszczony. Poza tern UCierpiały: Bar- ---

Giełda 

PiOPUJSZR DPZedg. wopszawsha. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcarja 

7,63 
37,10 
28,30 

136,90 

Dpuno Pl1zedg. m8PsZotUSB8. 
Dolar w obrotach 
międzybankowych 7,75 
prywatnych 7.85 

T endencja mocniejsza. 

PIUPlUsza DPZedglełda gdańsBa. 
Warszawa 
Złoty 
Dolar 

DoBar VI Łodzi. 

67,35 
67,75 

5,191ft 

Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12.ej efekty po 
kursie 7.61. 

Prywatnie dolar w żądaniu 7,83 
w płaceniu 7,80 

Tendencja mocniejsza. Podaż mała. 
--::!--

w DZIEŃ 
Ceny konkurencyjne, najtańsze 
w Łodzi. Trzeba się osobiście 
przekonać i opowiedzieć zna-

::-:: jomym! :~-:: 

W NOCY 
Baletowe widowisko, składa
jące się z 4 numerów zespo
łowych. Udział bierze osób 

10 obojga płci 
Ceny wieczorowe również b. 
tanie. Bufet oeficie zaopatrzo
ny, kuchnia pierwszorzędna 

w JUnuu]" 
NARUTO WICZA' Nr. 20. 
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a mnł z r mIenie 

istnieią w każdym człowiekulI 
Promieniowanie organizmów żyjących --- jest faktem. 

Mistyczna i mglista teorja zyskuje naukowe podstawy. 
Pnled Kl\ku dniami słynny francuskli 

orzyrodn-ik d"ArsOl!lva,l na oosued z endu kan 
cuskre1 Akadem:t.i zlóżyt sprawozdanie o 
ooniostej wa~ dOlŚw~adczen~acl1 fizyka Je 
rze,go Lałdl()lwskiego. znaneg-o zasz,czy1Jnie 
na P01JU radjologiiCUlych badań i g-orliwe.ro 
ooroń,cv teoni 

Dromiemowania ciała ludzkieiro. 
W catvm sz.ereg-u orYg1[nalnvch do

świadczeń LakhoWlski usi,luie udo\\~odn.ić, 
że orgam'Zm ludzki, tak jak i iMe organiz 
my w naturze 

p:romienitde 
.' ŻIe 'Prom1~TI:ie te rodza,jem. dlug-{}ścla fal f 
frekwencja, przy,pominają promenie elek
'tromagnetyczne. 

Prancusld fizyk rozw;IJa 'teorie Wliedeń
skiego przyrodnika Reichenbacha. kt6ry 
prz,ed ki'lku dziesńą,tkam~ la·t walczył o iSf 
ui,enie tyci! promieni. nie znal,azlszy od
dźv.';~ku w lrotach naukowY'0h. 

Do·!Jiero w ostatnich la,fach dzdeki nowo 
czesnvm zdobyczom wiedzy PO .ldąd Reli
chenbacba znalazł częściowe uzasadnJe
me. 

W pierwszvm rzędzie Jerzy Lakhow
ski 

dał naukowa oodstawe . 
mislvczn4e zabarwionym teoriom Rei-chen 
ba,cha i dowiódł doświadczalnie obecnośd 
'tak zwanych N-promieni. 

TAJEMNICZA SILA. KTÓRA PTAKI 
PRZELOTNE SPROWADZA DO OPU
'3ZCZONYCH GNIAZD LEŻY W N-PRO 

MIENIACH. 
Lakhowski nie wątPi w istnienie w żv 

wych org-ami,zma'Ch promieni. oodobnych 
do promieni. 

które wysyła radium. 
Twóerdzi. że żyoie. organiczne wYnuka z 
p'roceSll promienistego i POdtrzvmuje się 
PT2leZ promi:eniowanJe. Smierć jest ndcz.em 
innem. jak za1burzeruiem w rÓWłl10iWadze 
dr~ań -

oromienisteJ substanci1 
Mnóshvo zag-ad-ek. które stały przed 

~czonymi dotyooczas iako W1ieczne ni'ezba 
dane tajemnice, znajdują w teorjj' promie
Tbj swe roZiWiązanie. 

jULJAN STREET. 

Milcząca żona. 
- Wcale nie zachwycam się pomy

stem ifej dz,isiejsz.ej maskarady w k,lubie 
w~ejskLm - m6wn Archibald Welkins 
przy śniadaniu do swej żony, wygląda
ją~j uro'czo w niebieskim szlafro.czku. 
Ona zwrOOita na niego swe duże . błl,!k1 t
ue ocży i spylała: 

- Co masz mu do zarzuo;en1a? 
- Ach, cóż to za nonsen!' że'by m~-

żowie i żony u'bieralli się w tajemn:cy je
dno przed drugiem i rriemówiąc, w jakim 
kostjumie się ukażą! 

Jej zwyczaj mi'!czerria wtedy, gdy 
się w czemś z odm nle z~adzata, często 
g-o denei'wowat w ciąg-u kh ośmioletnie
go pożY::la małżeńskiego, wię::: j :e-raz 
pr7envat n"ilczenie, chcąc dać wyraz 
SWEmu aienoowoleniu: 

- M'yślę, że my nie bę ,l:~}emv roh'ć 
::;e1:r,efu l tego, jakie kostjmnv sllb'c obje 
rzemy. 

- Dowiemy się o lem po zdemasko
waniu - odparta. 

Żnna jcg-o zachowała zupetne milcze
nie Wel1\ins nig-dy jeszcze nie spotkał 
kobiety, któraby mog-ta tak wytrwale 
milczeć, jak Natalia. Dawalo joej to jakaś 
'tajemn i rzą przewa~ę· 

J - Wiesz dobrze, że na maskaradzie 
j ludzie zachowują się zwykle bardzo swo 
I bodnie. Maska upoważnia ich do tego. 
Dlate~o cbciałbym wiedzieć, jaki kostium 
będziesz miała - ko,ńczył już trochę ziry 

l towaJlv. 
I _ Nie powiem ci, ho wtedy cara za-

bawa bvf?by lIa nic - odpo\\~'iedziata z 
l 'niC\V 7r uswnvm spokojem. 

\V celu za-chrnvania :wnctnci tajcrrni
~Y. panie miat" się zje"l1ać w pC1ru (;1<0-

jic:mveh domach. by tam z .icŚć nbiad, 
ubrać się i wnrost stamtąd udać się na 

Zadziwiająca zdolność orientacyjna pfa w tym samym stosullku.CIO odbi.orca radia 
ków przelotnych np .. które z odda1enia 'ty do promieni nadawcy. 
siaca tysięcy kiłometrów z nieomylną, De- WielkoŚĆ oddalenia ńie OOflfYWa tu żadnej 
wności'a roli. 
wracai<l do swych oouszczonych Jffiiazd. zaró\vno jak iJ u radia. 
w świetle tej teor.tl jest naturalnem i pro- Możnaby ten zmysr orientacvJr!"v ]J!ta
stem ziaWiisk,i'em: to O'wadv. gas:ienice i ro ków porównać do, oka ludzki.ego. Wszalk
śHny. któ'remi ptak się żyWi. wvsvlaja pe- że promienic świ'etlne sa tylko specj.a,lną 
wuein określ'ony rodzaj promieni. Zmvst or odmiana eIektromag-netycznvch pr·om~eni 
ionta'cvinv ptaków stoi do tych p-romienti - odl1iJial12;. na która 
...,.....HHfiiVW·Mtłł&SMSafl'kifiIiW·*ii.iiMiNtłtlMUiiI!$1 __ 

Jedyna sposobnoś~ 

Źona: - Znowu dziś mówiłeś przez sen ..• 
Mąż: - Moja droga, a czyż ja kiedyindziej mogę się choć slowem 

odezwać I ..• 

Miasto legend o Borucie niechaj świeci przykładem. 

Solidarność bezrobotnych w ŁęcZYcy. 
W Łęczy.cy zebrani przed ma.i!lis-tIal>em 

bezrobotni TJOsta:nowiH s'OHdamie n~e ura
dzać się na proTJOzvcję maglis'vratu częś
Ciowego ich zatrudnienia', żadaiac pracy 
dla wszY'stk,i'ch zarejestrowanych. 

Magi'stnd v,r najbliż.szvch dndach usku 
teczni rozpOczęcie robót mieis~il()h. przy 
których znajda pracę na t>rzecia,..l?; 8 t y
~odni wszyscy bezmbotn[ Łęczycy. 

bal; ,panowie zaś zbierali się w innych 
domach. 

Archibald Welkins zoslfawit więc li
muzynę żonie i przyjaciółkom, sam zaś 
wziąJ pakunek, zawierający kostjum, któ 
ry miar go upodo.bnić do króla Karola II, 
i pojechar żóttym motoeyklem do wiU To 
ma Bayne,g-dzie zastat sporą grupę męż
czym. niektórych już w kostjuma'ch. 
Archibald Welkins. opuszczał gościnny 
dom w świetnym humorze. 

Po'jechał do klubu w towarzystv.rie 
szeika arabskiego. Drzwi i wielkie okn::t 
klubu byty o'twarte, slyszeH więc już 
Z'daleka dźwieki muzyki, zaczęŁo bowiem 
już tańczyć. Welkins zatrzymał się przy 
wejściu do sali balowej, chcąc się przyj
rzeć rozbawionemu towarzystwu. Przy 
dźwiękach jazz-bandu tań'czyJ ro~otysa
ny Hum masek. Przypatruj'l'c się barw
nym maskom, zdawało się WcH<,i,nsowi, 
że poznał swą żonę. Była to dama z epo 
]{li rokoko, w białej peruce i krynol'inie z 
kwi·ecistego jedwabiu, na twarzy miała 
perno muszek i :była bardzo podo'bna do 
Na talii. 

PochwiH, lIwag-ę jego zajeJa Kleopa
tra. Vvkrótce uprowadził ją jakiś indyjski 
radża, wic;c osamotniony król Karol II, 
poda.żył za fascynująca Kolombiną, uśmic 
chającą się tajemniczo. Ogromnie żywa, 
w czarnym kostiumie z wielką białą kry
zą, w czamejczaoeczce, zuchwale nasa
dzcnej na rudych włosach, wyglaaała 
jak uosobienie wes,otości oj przekO'fY. Wel 
kins zaczat z nią tańczyć. 

- Szukałem cię długo - rzekł jej 
staraja,c sie zmienić swój ~tos. 

- Tak? - zachichotała - w takim 
razie sympatja nasza jest o'bopólną, bo 
ja cię f"kże szukatam piękny królu. 

- ~.jjcznotka! 
Uścisnęta jego rekę, a on nie omie

s!.bt uścisku oddać. A nawet mus,nąć 
uSLami lekko jej twarz. 

- Jesteś niezl10śnym i niegrzecznym 

Delegacja bezrooomvch uda~a się do 
mieJsi}{q'eg-o starosty z POdzieklol\Van.i~m za 
'TJOmoc d'La bezrobotnych niesiona p-rzez 
pOw:iarowY' komiVet o bY'wa1elsld'. za'pew
ni:a.i~c jednocześnie o lo'jalnem s1:aoowisłrn 
bezrobohwch i wyraźnej t,endencjj\ oprur
cia się wszelkiej wywrotowei a'k-:::.ili' ze iSltro 
nv lromunistów. mającej na celu szerzenie 
zamętu. 

mój królu, przekonałam się o tern. Mój 
mąż gdyby to w ,idziaL. 

- Czyż on musi o tern wiedz;ieć, al
bo moja żona? Przecież na tern cara za
ba wa polega - przekonywał ja,. 

- Muszę teraz ta(lCZYĆ z lGmś in(lym 
-rzekła nagle Kolombina i Ddeszla szyb 
ko z zakapturzonym mni'Chem. 

- Bedę tu na c:ehie czekał - zawo
tal król Karol II za nią, lecz oua po trząs
ta gtową przeczą.co. 

- Gdz'ie się więc spotkamy? pyrat, 
idą.c za nią. 

- Nigdzie - odpowiedviara, śmiejąc 
się z okrucieńs.twem. 

Nieszczęśliwy monarcha cofnął się 
ku drzwiom, po cbwili zaś myś'1ąc, że 
Kolomblina tańczy z rozbójnikiem sycylij
skim, zbliżył się do niej. Lecz by;ła to 
dru.r:.a Ko.Jombina, która gO' nie mat'a. Nie 
poruszata się ona tak le'kko, jak ta, któ
rej szt1kaL ani nic mówiła francuskim ak
centem. Mimo to nie tracił otuchy. Znaj
dzie napeWJlO, musi znaleźć tę swoją 
ŚHCZ(lą KO'lombinę! A po zdemaskowan'iu 
dowie się, kto ona jest. 

O półno,cy. po zdemaSKowaniu, szu
kal z desperacją obydwóch Kolombin w 
sali balowej i w przyledvch pokOjach, 
lecz napróżno. Nie znalazł także żony, 
,al1'i owej damy rokoko, którą idcntyfiko
'\vat ze swoją żoną. Gdzi.e mop-raby być 
Natalia? Po\vinna być w sali balowej. 
Po bezowo'Cnych poszuki\vaniach, zatele
fonował wreszcie do dom1l. 

- liallo! - usłyszał z·e zdum;e:n-iem 
glos Na taHi. 

- Szukałem cię wszędzie - mówił-o 
czemu tak wcześnie wróciłaś do domu? 

- Miatam dość zabawy. 
- Nudziłaś s:ę? 
- O, nie, bawiłam się świetnie-

zapewniała go. 
- N:e rozumiem w tCłldm razie, dla

CZC(!O \Yrócitaś do domu? 
~ Na maskarad ",i e ludzie cze"to DO-

etr. 8 

rea~uie nasz or2an wzrokowy. 
Ptak przelotny zatem od'na.iduk owa.

dv i ga~jen:,c,e, któremi si'ę żywi. a tern sa 
mem swo}e stare g-niazd'O. leża1cę w kb bli 
skości'. tak samo. jak IUIClzkde oko znalazło 
by w ciemn,ości promień ś'wi!atra. 

ŚWIAT UCZONYCH UZNAl. NAUKO~ 
WE POD f T A WY PROMIENI ORGANI-

ZMÓW ŻY JACYCH. . 
Po odczytaniu raportu Lakhowskiego 

p-rof. d'Arsonwall miat krótki wykład, w 
którym zaiaf stanowisko przychylne do 
jego Wy\\·odów. Godnym zaznaczenia 
jest fakt, że zwakzan:l \vielokrolnie i ja
ko mistyczna okrzY'CZ8Kla teorJa promie
niowania organi;zlll1Ó'w żywY'Ch poraz 
pierwszy była 
przedmio,tem J)Gważnej dyskusii UC20. 

nych 
w Akademii. 

SKAD POCHODZA POKREWNF PROfl 
MIENIE ULTRA - RENTGENOW~:rqE? 

Od czasu pamięfueg-o odkrycia promie 
nI Ultra-rentgeno'\vskich prze~ ang'i ,ęlsko
amerykańskiego uczonego Milikana przy 
pomocy ha:lonów doświadcza!oY'ch w 
wyższych warstwach naszej ziemskiej 
atmosfery. ramią SO'bie uczeni głowy nad 
genezą tego najmłodszeg-o no'woroaka 

wśród promienistych dziw01wo,rów 
Promienie Ultra-rentgcnowskie nosia· 

dają niewiaroQ'odną wprost zdo,lność prze 
(Jiikania. Są jak \viadomo 15 razy silniej
sze od uznany,ch za (lajpotężnieisze 
promieni ren t~eno wskich zwyczajf\ych. 

Podczas gdy pwmienie Roentgena cle 
njU'~ką kil'komiHmetr. blasZlkę ołowiu 

przenika1ą z trudem 
i wysiłkiem, Ultra promienie sa w s'fa(l!c 
prześwietlić sztabę otO'wiana, gruboŚCi 9C 
centymetrów. 

LĄCZNIK Z lASWIATAMI. 
Skąd te promifnie pOChodzą? wta

domo już z gÓry, że liczyć się t'l'zeba. z 
pewną tajemniczą radioaktywną materją 
jako źródłem promieni. Ruchy tej mate
rii, 
rozPadanie się n:a oddzielne Jednostló 

enerP.it, 
odbywają się niechybnie w fukiem fem
pie, że hudzi poważne watpliwości w mD 
żność istnienia tej zagadkO'Wej substancji 
na 'naszej kuli ziemskiej. 

Pomiary i obserwacje wskazują jako 
by na kosm~c:mJe jej pochodzen1e. 

Prawdopodobnie promienie te są 
emanacja gwiazd będąoych 

dopiero w stadium roZ'woju - rmtzyk~ 
przysztoścL, po'Sta(lkam~ kosmicznych 
mgławiC na nasz ziemski padót 

stępują nie taK, jakby się moWa sv<>dzłe
wać - odpowiedziała doŚĆ tajel1ll1dczo. 

- Prawda, kochanie - mówi't ATlChi
bald W,elkins następnego d!lTia przy ka
wJe do żony, ubranej w śHczny, różowy 
szlafroczek - że wczorajsza zabawa 
wca'le s'ię nie udała. 

A gdy skinęła potakująco gtową do
dał: 

- Ja odrazu cię poznatem. 
- Jakto? poz-na.feś mnie? - spylała 

s:nnb:ko. 
- Tak, wszakże miałaś strój damy 

rokoko ,i białą peTukę, o i epr3:wd a ? 
Uśmiechnęła się i potrząsta głOWI 

przecząco. 

- Czernże więc byłaś? 
- Byłam Kolombiną - rzekła. 
- Bvły dwie, caNdem jednakol\Vv 

ubrane Kolorr.:binv. 
- Tak ~ octpowiedZliala Kolombina. 

- To ta śwież,a słoninka. Prawda, że 
dolbra? 

- Bardzo dobra - rzekł z roztarg
nieniem. - Obie Kolombiny ' miały je
dnak rude wlosy. 

Wstając od sto tu. s.pytat mimocho· 
dem: 

- Kto lest tą druga Kolomb'ną? 
- Zapewne ktoś, kto poszedł do te· 

g-o same.Q;o kostjumera, od które!!o ja mia 
lam ko'stjum - odf}o\'.'iectz.iala Natalja. 

- Lecz ... - ur w::tt nagle, a po tem do 
dat z pewną iryta cja: 

- Nie po'~,' inien hvł r·ożyczać d\':6,'h 
jednakowych kostiumów na jedną muska 
rade, nie sDd~isz? • 

Lecz on"- milczał?. 
\V ci'1~u i :::h r <'niolefllic""o j1(' ŻYCld 

malżcńskic,t;o denCT\\ o\':al go cz<:,sto je] 
zwyczaj milcunia. gdy się z. 1.im \': 
czemś n ie zg::-dza!Cl. Nigdy lcszc7;e 11'3 
spotkał kchle ty. ldóraby umi2 h tnl< wv
trwale mil zcf, ;?k Natalja. Dr,wato tC'\ 
jej jaka~ tli <emll!Czn, przewagę. 
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Szaleniec z bezgłośnym rewolwerem. 
Strzela w nocy z ulicy do okien. 

M~aslo Omaha (Nebraska) od szeregu 
'ini ooalnowała trw'oga przed jakimś praw 
ooooclobn,ie !Szaleńcem. który morduie o
soby naizupelniej sob.ie nieznane. 

Nied<ł!wnQ lekarz dr. Sea\.es w s taił za 
strzelony przez okno w swym ookoju or 
dV1nacvinym. Nikt nie stvsza·t strzału. a 
jednak POd oknem znaleziono 

ól g 

luske rewohverowa. 
W mieście zapanowało tUlkiie orzeraJŻe 

nie. że mieszkańcy ubl1(a.cji parterowy<:h 
skdza \\leczorem b~z światła, bvle się 

nie wystawiać na ){Ule szaleńca. 
Prócz wspomnianych d\vu oiiaT zabi

tvch. iest cały szer'Ci! rannyc.h bcz~dośne 
mi kulami. 

aszu. 
Lukratywne przedsiębiorstwo. 

Był i taki. kiedyś bajrdzo bog-atv. a,le 
wko·ńcu zoonkrurowat. Nazywał się Stan 
ley Beldrins,r. jako średn'i kupiec w Kopen
hadze wrg-aniwwat na po'czatku W'oojny fa 
brykę gulaszu dla a'rm.i1i pań'3tw centr.al
nvch. tak do końca 1915 r'Oku dosbrcwt 
Niemcom i Austr.iakom gulaszu za olbJ'zy 
rnia sumę 54 mmonów koro'n. 

Kiiedv jednak rząd duński zabr'O<l1~lt wY-

W()zu konserw dla armii WQjuiacych na 
skutek interwencn państw zalOhodn/;·cru. 
Beldring-. przezwany królem 1<uLaszu. po
rzucil lukratywne przedsiębiorstwo ~ z za 
robioncmi md.jonami wział s[e do przed
siębi'Orstw okrętowych. Na tym interesie 
stracH caty ma.ifltek. zaroh'onv na gula,szu 
i obecnie o'.d,osz,oiI1o g-o hahkrutem. SiC 
transit! 

Z "kl!'zyż6wkoma~ji". 

Jal ~i~ DHlywa wyn~ły !trumień \V [Iłina[~ uołu~n:owJ[~ 1 
Nazwy nie spotykane dotąd w ł(flyiówkach. 

Z powodu tak modnych obecnie łami
główek krzyżowych, jeden z czy teIn i
~ów tygodnika ,,Jugend" zadaje pytanie 
powyższe i odpowiada ironicznie: 

1) Wyschły strumień w Chinach połu
dniowych; 2) postać z podania ludowego 
botokudów; 3) zwierzę wschodnio-tybe
tańskie (w języku krajowców); 4) pole 

bitwy z eposu marsjanów ; 5) skrót dos
ki z abecacHa inlmsów; 6) nazwa ].:(\l lia 
na wyspach liawajskich; 7) mato lIŻ' wa
ne pojęcie geometryczne przodków daw
nych Egipcjan; 8) kwiatek, który miewa.
ją czasem autorzy krzyżówek (po japoń
sku); 9) błąd drukarski w nazwie używa
nego niegdyś sprzętu domowego. 

Sław y tenor czarne! rasy 
ol~nlł białą publ!czność sz~regiem piosenek 

murzyńskich. 
Biało-czarny incydent. 

Wychodzaca w Baltimore w Stanach 
Ljednoczottyeh "Jedność - Polonia" pi
~ze: 

"W tutejszym teatrze Lyric miał wy
~tąpić Roland liayes, sławny tenor czar
nej rasy. Gdy przybył do teatru i zoba
czył 

se~re~ację murzynów od białych, . 
tak się tern obraził, że nie chciał wystą
pić. Zarząd teatru zarezerwował caty bal 
kon i lewą stronę parteru dla murzynów. 
a dla białych środek parteru i prawą stro
nę z lożami. 

l Zdanie artysty było takie, I że jeżeli murzyn artysta jest na tyle wart, 

/
. aby go biali słuchali. to jego rodacy są 
. również godni, aby razem z białymi sie
dzieć. MUf?;yn-artysta wyszedŁ i oświad-
czył publiczności, że jeżeli 

nie będzie śpiewał tak dobrze 

jak zwykle, to niech publiczność przypi
sze to jego zdenerwowaniu z powodu o
wej nieszczęsnej segregacji jego rodaków 
od białych. Na szczęście jednak krytycy 
przyjęli jego program z wielkiem uzna
niem. Odtworzy t on szereg kompozycyj 
klasycznych w obcych językach, jak rów 
nież 

szereg pIosenek murzyńskich 
dot,d niesłyszanych na scenach poważ
nych teatrów. Towarzyszył mu chór zło
żony z p;łosów murzyńskich, który rów
nież popisał się dzielnie i spotkał się z 

ogółnem uznaniem, 
tak publiczności, jak i krytyków. Swiad
czy to wymownie, że mur"zyni są podatni 
do wyższej kultury, skoro się im da od
powiednie wykształcenie i sposobności 
takie, jakiemi cieszą się biali. 

ford zachwycony mazurem ~ krakowiakiem. 
. Piękno tańców polskich - odkryło... w Ameryce. 

Twórca i właściciel słvnnei fabryki sa 
mochodów w Stanach ZIednoczonych. 
Henrv ford. przejeżdżał niedawno przez 
dzielnic·e mie.is'cowO'ści Deaborn p'od De
troit. zamieszkata przeważnie przez robot 
ników polskich. W iedllvm z domó\l.· odbv 
wało się wesele. Kapela rżnela od ucha 

, ognistego oberka. Zdziw-iOllV nieznana me 
lodją. oolecił ford zatrzvmać samochód 

) przed domem we·selnvm. 

J 
Rzecz prosta. że samochód mi!.ionera 

, przed domem robotni'czvm z'\ 'rócit natych 
miast powsz.echna uwagę. GosDodarz. oj 
ciec panny młodej, zaprosił forda do środ 
ka. 

lVlil.ioner chętnie skorzvstal z zaprosin 
i z zainteresowa'Diem przv.tdadal się tań
com polskim. oraz PTzysh:c-,hiw.ał się dziarr 
skim krako·wiakom. oberkom i mazurom. 
które musiano na jego życzenie zrać PO kil 
ka razy. 

- To zupeI·nie coś inne~o. Mel-odje ta 
kie żv\ve. dźwiecz.ne. pociąg-ające! ... mó
wił stary fabrybnt. wsiadając pO g-odzi 
n.ie do automobilu. 

Podn.i·eść trzeba. że ford. mimo sędzi 
wego wi·cku czu.ie się dzia-rsko i up:a\via 
różne sporty. 

) Stowarzyszenie małych dzIewczynek. 
"Panie" te przychodzą do klubu z Raikami. 

Gazetv amervka ńske.e przvnOS7a wia
domość o zawiązaniu w Stanach Zicdno
czo'nvch 

klubu małych dziewczynek 
w wieku 9. 10 i 11 lat. Członkinie klubu 
zbieraia s.ię raz na tydzień k,olein·o u slie
bie i przyno'szą z sobą lalkoi. Warunkiem 

I należenia do klubu jest trosz·czvć się o 
swa. laleczkę tak, iak '0 żywe dziecko: lal 
ka musi być karmiona i ułożona do snu zu 

; oeIme w tym samym oorzadku iak żywa 
\ bambina. 

Dziewczvnki miiwa,ią odczyty o OOŻy 
\:vianiu ni·cmowląt. o hi.Q'.iellie no·\1;,orodka 
i t. P .• o·pr~·;::owane na podstawie dzi·etek 
udzielonych im p.rzez matki. Zobowiazane 
są także 

SZYĆ dla swych la~eczek bielizne 
i sukienki flanelowe wedlu.~ nainowszvch 
wy:mag-ań h~.g-.ieny. - Pomysł iście amery 
kański. kto wie jednak. czy w praktyce 
nie oka'że się dobry. Może z małvoh kobie 
tek. zaprawionych w takiei szkole. W:VTOIS 
na wzorowe matki i wychowawczynie. 

Krwawi amatorzy "starzyzny". 
Niezwykle zakonserwowanym tem

peramentem obdarzona była 73-letnia 
Franciszka Petersika w Eibenschiitz (Mo 
rawy). Pomimo bowiem tak sędziwego 
wieku nie zrezygnowała z uciech amoro
wycb, lecz miała aż 

dwóch nmantów 
i to przeszło o 40 lat młodszych od siebie. 
Oczywiście ci ubiegali się o jej względy 
- niezadarmo. 

Przed kilku dniami znaleziono ją 
zal'!lordowal1ą i obrabowaną. 

Podejrzenie skierowało się oczyw1Ś-

Krateczki sąrJowe. 
_____ ~.,..,.,.~r.- 'II1![ 

r ·t 

cie w kierunku owych nłewybrednych a. 
matorów starzyzny. Jednego z nich 32.let 
niego Ryszarda Rcznowskiego ujęto w 
chwili, gdy usiłował uciec do Rumunii. 

Przyznał on • ię 
do popełnienia mordu. 

Jego wspólnik Michal Dudacs, jeszcze 
nie zostal odnaleziony. 

Ofiara mordu, osoba zamożna w ostat 
nich dniach przed śmiercią objaWiała za
miar wstąpienia po raz trzeci w związki 
małżeńskie. 

let 
Zaczęło się od kina •• ·• 

Przed niedawnvm czasem wywołał 
wóelkie POr'uszenie na ulicy Ce·sda.nej na 
Batutach ślub ni'ejakicj panny Sal!1i z pew 
nvm młodzi·e11cem. z którym obcowaA'a 
przez dht.g-ie la ta. Za czasów narzecz.eń
SItwa panna Sonia była uko'Chanemu swe
mu wierna nad wyraz i za pr~ nie wY
clwdzita bez nies,ro. 

Po zamążpójściu jednakże zmieniła się 
catkowioie. 

PEWNEGO WIECZORU W CAS~NJE.... 
Bytl() to w sobotę. Pani Sonia udała się 

z jedna ze swych przyja.oi61ek do Casina. 
Zajęłv mi·eisce na balkonie i naltychmiast 
TO'ZP'QłCZę!v fLirt z jakimiś siedzacemi 0-
bok mtodzień,cami. Wobec tego jednak. że 
pan'owle owJ zaczęLi się dostawiać do nich 
w nazbyt ordynarny sJ)Osób. mtie,rrHy miej 
sca. rezyglJ1ując z zawarcia znaitomości. 
Nie zrezvg-nowa·li natomiast młoozi pamo
wie. Zmienili także mie~sca. usitują,c w 
czas'ie przerrw nawiązać rozmowe z radne 
mi k'obietkami. 

Zniecie.rpliw·io'l1e ,nafrę·cfwem niema'io 
mych o.puścitv przvjadótkJi kino wśród 
pTC'R"ra:mu, 

Bvła g-odzina dzi·esląta wi,eczór .j n.a 
P.iotrkowski·ej wrzut w cal'ej De!ni spacer 
sza.basowv. Panli ChoróoczykO'wa (tCłl1de 
bowiem bTzydkie nazwisko n()lS.ita pi~kna 
nasza bohaterka Sonia) posta.nowiia sko
rzvstać z piękne.\ro wieczoru. Doszta z ko 
leża.nka do z.bieg'u Ulic P.iof.!koWiSk,iej i 
Przejazd i tu znowu wvk'witli. przed niemi 
mvi natretni mlodz.ieflcv z CruSlina·. Pono
wili swe wvsifki skłonienia niewiast do' za 
warcia z n.imi znajomości. Niest-etv z.nO'\YU 

otrzymali kosza. 
G!6wna rolę \\' ivm wypadku od.g-ry

wat pan Maurvcy vel Moisze Wo:lf{)wicz, 
miody obvwU'tel ulicy Aleksandryjsklej. 
Wśród zna~omych s\vych cieszy się opinją 

wielkies,ro ryzykanta zwtaszcza w spra
wach. w kt6rvDh chodzd o ruiewia6te. 

ZASKOCZONA WBRANU~ 
O godzinie 12-ej 1)a.n1 Sonia Choróbcz] 

kowa p0"2egna!.a się z p'rzYiadófka na pl; 
cu BCłJtuck,im i podążyła do domu na ulilCl> 
Ce.dana. Przed brama m~al,a czeka! 
dość aMuro. 

ZrLienacka doczekatia"cej samotnie przy 
stD.'PiJ jakiś drab. który bez Słowa ch'wv
cit ja jedną r~ką za kark. Zaskoczona tym 
ordynarnym i brutalnym wybrvkiem pani 
Sonia POczątko\V() zamiemó'WlUa. później 
wszakże nalrobita piekielneg-o ha lasu. BrQ 
nita się iednocześnie. j.ak tyg'l'vska. Rozju 
sz.ony oporem tym napastnik a byt rum 
nie kto il!1nv. j.eno Moszek W.olrowi,cz. za
cza.I bić swą of,iaJrę :po twarzy. 

Na skutek bzyków przed brame wvbie 
g-ta dozorczyni. a' widząc. co sie dv.ie:fe. za 
alarmow.ara męża Dani Soni. 

\Vo'!fowi·cz rzucił się do ucieczki, pa·ń
stwo ChOlróbczykowde rzuciH sie za n~m 
w pO.!toń. 

I bvłby może uszedł M'O,szek WoLfo
,v[.cz zdrów i cały. s,rdvby nie fatalna p'rzy 
gloda. W szalonym swym '!}ędz,ie wDad! 
n.a ... DOsterunkowego III-sm komisariatu p. 
p. Nie zorJe.ntowawszy się w pqerwszej 
chwJli. kto· go chwvcH za koblierz. chciał 
się ~wyrwać. później jednak dat za wyg-ra
na. Nadbiegli pań:stwo ChoTóbczvkowde i 
\-Volfowicza odprowwzono do komisCl'rja 
tu. g-dz;ie spisCłJno o zajściu Drotokót 

Pani Sonia Cooróbczykowa wnilOsla 
przec·i·wko bezczelnemu smykowi skaJrgę 
do sądu mko.iu 6-,g-o okręg-u. przed któnrn; 
też sfamil \Y d!1iu o:ne.g-dajszym. 

Pan sę.ctz!a Kiszmin.ian Moszka \-Volfo· 
wi,cza dla araku dowodów unfiewi'lJl1it. 

Sza - wicz. . . -.-.--

Dla młodzieży dozwolone -======= 
Od piątku dn.261utego i dni następnych wyświetlany będzie przepiękny film p. t. 

" IERNA RZEKA" 
potężny obraz historyczny w 7 ak- Stef~na Zteromsk·.ego 
tach, osnuty na He głośnej powieści U ~ . 
Ze względu na WYl'oką wartość artystyczną obrazu pod wz~lędem wykonama 
i przepięknej treści osnutej na tle męczeńskich walk Narodu Polskiego, ka-

żdy Polak winien film ten zobaczyć. 

CENY MIEJSC: Na wszystkie pierwsze seansy od J!odz. 4 po poł., w soboty 
od godz. 3 po p oł. i w niedziele od 2 po poło po 40 gr. każde. 

Popierajcie przemysł krajowy. 
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Dzień w foDzi. 

lywcem zabita de§k~~,i. 

Finał potyczek gospodarza 
z lokatorką. 

(x) Pani Łam Ty.s.zel. wieloletnia mile
szkanka domu przy ulicy 6-g-0 Sierpnia 68 
toczyła 

zacietv spór. 
z właścicielem domu Ig-na,cvm KrV,g-ierem. 
Lokatorka n-i'e była na rekc ,~osry)darzowi 
przeto starał sie wveksmito,wać TVSZ!OWCl 
wszelkiemi możliwemJ śro<lkami. 

Lokatorka bronlta się przeróżnemi sp.o 
sobami. najcześciej zaś 

iezyczkiem. 
Po ostatniej. wmiedzv Tvszlowa a 

KTv~ierem potyczce. zakończonej 
całkowitem zwyciestwp.m 2adatiiwei loka 

torki 
na<Stat>iła wielka cisza. 

Bvła to j·ednak cisza prz<ed bu'rzą. Wła 
ści'Ciel domu bowiem. nie mo~a'c ścierp.i'eć 
Tyszlowej. uciekł się 

do ooosteou. 
c;adzac. że tern zada wro~owi calkOWJt'1 
kleske. 

Nocv ubieg-lej. kiedy dom calv spar, 
pan K rvl?'ier 

deskami zabił drzwi Tvszlowei 
i zadowolony ze s\ve.i pracy. oddalił s1ę. 

Nazajutrz ~adatIjwa IO'kat.orka nic m.o
da się wydostać z mieszkania. 

Do/oiero sąsiedzi usunęli te .orvg-inalną 
zapore. 

Poszkod.owana G fvc..b nieP.owszedni'ch 
2lI.rola 

ekscesach kamienicznika 
doniosla policj4. 

Dziwny Łachman. 
Odpowie za nielegalne prze

kroczenie granicy. 
(x) Od kilku już dni po zapadłych uli

czkach przedmieść kręcił się młody 
biednie odziany mężczyzna. 

Skąd przybył i co porabia! - trudno 
bylo .odgadnąć. 

Nieznajomy spacerował po ulicach i 
łakomie przyglądał się bulIwm umiesz
czonym w licznych oknach sklep.owych. 

Kręcił się przeważnie w jednym i tym 
samym punkcie miasta, przeto nie uszedł 
uwagi policji. W dniu wczorajszym za
trzymał go posterunkowy W. 

W pierwszej chwili 
chciał uciec, 

później jednak z niemą rezygnacją poddał 
się losowi. 

R. M. AYRES. 14) 

[lY ~AMIfIlH? .. 
POWIEŚĆ. 

- BOję się, że ci się to nie będzie po
Jobało - odparłam nerwowo. - Nie gnie 
waj się, ale ... 

Matka patrzyła na mnie z przeraże
niem. Spodziewała się czegoś najgorsze
go. 

- Co się stalo, moje drogie dziecko? 
- Idę ... idę do "Madame Adeste" ... -

wykrztusiłam nieomal z płaczem. 
Nastąpiła mala pauza. Nie śmiałam 

podnieść oczu. Nagle usłyszałam !Śmiech 
matki. 

- Kochane dziecko - rzekła. - Prze 
cież to nic złego. Ja tam zawsze byłam! 

W rezultacie matka sama mię odpro
wadziła do "Madame Adeste" i obiecała, 
że przyjdZie po mnie o piątej. Jeszcze te
raz wspominam o tej popołudniowej wi
zycie~ jak o dziwnym śnie. Nie będę opi
sywała, co się dzialo, ale posyłano mię od 
iednej asystentki do drugiej. Najpierw u
kładano mi włosy w najrozmaitszy spo
sób, aby stwierdzić, z jakiem uczesaniem 

Mieszkaniec sterty słom~. al 

Kryjówke złOdzieja zdradziła wyrzucona przez niego 
. i przyjaciółka. 

(n) Miast zDstać organistą czego ży
czyli sobie rodzice, Józef Rubin, mieszka 
niec ws'i Ochoża., powiatu Piotrkowskie-
1;0, z.osta? 

l1a:izwyklej~,lym 'złodziejem. 
Od najmłodszych już lat braJa go chętka 
do zlego. 

Optywa! we wszystko mimo to je
cttnak kradr sam nie wiedząc poco i dla
czego. Nim jednak rodzice spostrzegH 

pOstepOwanie ich JOOy,lIei p.ociechy, 
Józiek wyrósł na złodZ'ie,ia w całem sło
wa teg-o znaczeniu. Mial wówczas 15 
lat. Ojciec s<,hwyciwszy gO kiedyś na 
gorclcym uczynk11 krc:dzieży, przepędziŁ 
Józka darząc g-o na drogę 

t~>riem laniem. 
Tutal się Ruhik po tym wypadku 

dość d7LH;o w nobliiu rodz'innej \\'ioski, 
kradt co się daro, skoro iednak spo
strz(,Q'r. że go ślcdzCł umkna). 

PrM:no ~o sznkali rodzice. chca,.c na
pro,\\-c.d7:ć na nrawdziwą drogę. 

Po JÓzku n;e nnz.ostato 
najmni:.'isze1Yo śladu. 

On tymczasem os'e<llit się w nobliżu 
Łodzi i calkiem ni,eźle rozgospodarowat 
się w 

stcrc.~,ie sł.omy. 
Wyg-rzeobn na jama stuivta mu Z3. sa

bn. stotowy, sypialnię i śniżarnię. Jó
zieJ, bowiem g"l'asowat w m'eście i po
bl"skich wioskach, a lupy zno,sit do ster
ty. 

Ostafniemi czasy Józiek wynalazł 
sobie przyjadólkę i 

ta g.o z~ubiła. 
Kiedy Rubik zapoznawszy się z kole

gami po facbu, rozpiI się i czas spędzał 

na kartach, przyjaci61'ka śledziła Józka, 
aż kiedyś ujrzała jak paradował ,z inną. 

Zemsta owładnęła Antosią Gr.z'elak, 
tak bowiem nazywata się kochan
ka Ruhika. Mściwa dz'iewczyna postano 
wila zniszczyć zniena\vidz.onego Józka. 

Z zapałkami w ręku podeszła do lo
cum ".złodzieja chcąc 

stertę poo.palić, 
sprytny atoli Ruhik ujął mśc'iwą tlzie
wczynę ,i obi? ją. 

Czołgała się u kolaln jeg-o. żebrząc by 
żyt z nią dalej. On jednak nieczuly na 
nic 

oc1endmął ją brutalnie. 
Leżała kilka ,!;!'odzin obok j.e~o schro

nu. widząc jednak że nic nie w'skóra 
odeszła. Idac zamvślo1la lll'icami miasta 
zauważyła nagle s'zyld z czerwonym na 
pisem i .Q'odtem państwowym. Stanę, 
ta... namvślata się dtllg-0. wreszcie we
szta i dV;l'\1rnemu l1olicinnto'wi 

W!,-1I3zal'a kryiówkę Jpzka. 
\i\Tydele,lw'\vllni dwaj posterunkowi z 

tcdo\"ścią odnaleźH stertę, a w niej Ru
bika śn-iące!lo, ohok rozmaitY'ch rzeczy 
pochndzącyC'll z kmd 7'1 eży. 

Przestraszył się niezb}i delikafnic 
z'budzo.ny lokator stogu, a spostrzegłszy 
~ranato\Ve mundury poli'cH, zamierzal 
ucie'c czemu jednak przeSZKodzili poste
runlmwi i 

chvbiOone::m o.rgallllistę 
powiedli do 'komi~'lrjatu. 

Po przeprc,\vadzeniu c1.ochodze11ia o
siadł Rabik w areszcie razem z Antosią 
Grzelak, przydl\vyconą również za sta
re grzeszki. 

Gorący 
. , 

strumlen wody 
poparzył dotkliwie nieczulego małżonka. 

(x) Państwo Zygmuntostwo Zielnika
wie, zamieszkali przy ulicy Zimnej 3 sta
nowili młode stadlo małżeflskie. 

Pan Zygmunt, plochy facecik, wkrót
ce po ślubie począł 

zaniedby,,'ać żonkę. 
Czas wolny od pracy miast przy boku 

młodej żonkispędzal z innymi. Z począt
ku pani Anna wierzyła słowom męża, że 
przeSiaduje poza domem dla ich 

F3* 

Nieznajomego odprowadzono do od
nośnego komisarjatu. 

"V czasie przeprowadzenia dochodze
nia zeznał, że nazywa się 

Stanisław Łachman, 
bez stalego miejsca zamieszkania; poda
wal się jednocześnie za obywatela nie
mieckiego, który nielegalnie przekroczył 
&Tanicę. 

Z1-letniego Lachmana zatrzymano do 
czasu ustalenia tożsamości. 

Prócz tego Lachman odpowie sądow
Ilie za nielegalne przekroczenie gr~nicy. 

mi będzie najlt~pjej do twarzy. Następnie 
masowano twarz i r~cc, pok;lZar:o mi kil
ka przyld<idów tow,1fzyskicgo szyku m. 
in. jak się wchodzi de pokOju, siada, wsta 
je i t. p. droLiazrd, które się uważa za 
rzecz ogólnie Z1:J.ilQ., ale mimo to można 
wykonać in:lczcj i I~Diej, aniżeli SIę tego 
naUCZ0!10 w domu. N('.~lęDn!e szerGhc c.y
skutowano nad mcią ~orJetą i obiecano 
przygo'.:ować nową suknię na jutrzejszy 
wieczór. 

- Czy pani naprawdę będzie mi mo
gła przygotować suknię w tak krótkim 
czasie? - zapytałam z powątpiewaniem. 

- Zawsze dotrzymuję swych obietnic 
-- odparła pani Adeste z uśmiechem. 

Matka przyjechała niedługo potem i 
obie opuściłyśmy salon .,Madame Adc
ste", gdzie młode !~ąski przemieniano w 
dystyngowane damy. 

Po drodze nie UczYiilta r.aji.Hlicjszej n
wagi pod adresem mOl::!l?,'o z;nienionego 
wyglądu; może też w je; ocz.:ich nie znic
niłam się zupc!nie. Skoro tylko weszliś
my do domu, pobiegłam jak strzała do 
mego pokoju, aby się przyglądlląć sobie 
w lustrze. Nie nastąpiła wcale taka zmia
na, jakiej się spoclzH;wałam i czułam się 
nieco rozczarowaną tern, co ujrzałam w 
odbiciu. - Ale przypomniałam sobie, że 
"Madame Adcstc" powiedziała, że "nie 

wspólnego dobra. 
Później jednak Zielnikowa drogą wy

wiadów, kierowanych gorącem serdusz
kiem, dowiedziała się, że 

mężulek bawi się z innemi. 
Zakipiała gniewem. \V myśli jej po

częła się rodzić zemsta. Kiedy mąż wró
cił późnym wiec~orem do domu, pani An
na zaraz na przywitanie dsilowala 

.oblać go gorącą wodą. 

Drżąca atoli ręka chybiła celu. Miast na 
głowę, wrzątek padI na odzież i 

poparzył dotkliwie ciało 
Zielnika. 

Zawezwany lekarz Kasy Chorych po 
udzieleniu pierwszej pomocy pozostawił 
ukaranego męża na miej cu w stanie o
słabionym. 

Młodziutka i zazdrosna pani Zygmun
towa, przerażona swym czynem, uciekła 
do domu swych rodziców. 

odrazu Kral{ó\v zbudo\vany". Wlosy w 
każdym razie były uczesane znakomicie, 
to przynajmniej musialam przyznać bez 
zastrzeżefl! - Widziałam też zazdrosny 
błysk w oczach Celestyny, gdy na krótko 
przed kolaCją weszła do mego pokoju. 

- Pant byłaby rada, g-dyby panienka 
ubrała dziś wieczorem sukienkę, którą 
wczoraj przyniosłam - rzekla. 
. Zastosowałam się do życzenia matki i 

podziw, jaki spostrzeg-Iam w oczach jan
ka, gdy ·weszłam do jadalni, był dla mnie 
prawdziwym triumfem po przejŚCiach os
tatnich dni. 

Ojciec byt w klubie, zaś matka niedłu-, 
go po kolaCji także wyszła. Poszła do 
znajomych na bridża, który byt jej najwię 
kszą przv~er.'iioścją. Janek po kolacji za
brał ~ię do czyt~;;ia, ja zaś poszłam do :sa 
lonu obok i uSl~(Hal11 przy pianiaie, na któ 
rem leżały jeszcze nu~v pieśni, śpic\vanej 
wczoraj wieczorem przez Lowena. Spró
bo\vdam ()dc~rać melodjG, ale jnż po kil
ku akonbch przyuicgt h!1ck i popro i 
miG o zaprzesta:1!c tej "kociej muzyki". 

- Nic gram przcr;icż gorzej oel ciebie 
- odpowicdzi<11am podniecoila na jego 
zarzuty. 

Janek zaśmiał !::!ę, widząc, że się za
perzyłam. 

~ PrzYPuszcz:l.m, że Lowenowi tv.a 

ZaWZięty bluźnierca. 
Zbytnia elokwencja dokuczył. 

sąsiadom. 

(n) Nie znal mialry we wszvstkiem paT 
Łtl'kasz Kostecki. zam!eszkatv przy um'C} 
Marys,ińsbej 33. Jeśli p'i1t - ro '12 umór 
jeśli się bawń! - to .oR11iśoie. 

Gorzej bvlo, ~dv Kosteckii: 
wj}~dł w złość. 

"Vtedy klał i bluźn1? co niemiara. PUdle 
tv uszy sąsiadów. Pfzvsl-uch'udacych si'l 
kI a.tw om , rzuc~nym przeciwko B.olm f 
świetvm. 

W dniu wczoraiszvm p,a;n Łukasz !OZ
sl'erdziJ się na dobre. 

Jedlna z sąsi,adek. nie mO,g'ą,c zni'eŚć te; 
awantury. udała soję do komisadatu. gdzie 
bardzo szcze~óto,W'o zdar,a rela,cje z 

wiełomówtllOści Kosteckie1!(). 
Wvsłanv na miejsce fU!l1kciotrra.rjusz a~ 

kurat mial przyj.emność s!uchaonia elok
wentnych zdań t). Kosteckie.t!o. 

Posterunkowy stanął na Drzeszkodzie 
dalszemu wypowia,dałnńu s/ie KOls,tcd:ie~o i 
s,pi'sal o,doowi,edn'i pr'Otokół, DODartv zezna 
n,iami i podpisami kHku śv.'łiadków 

bluźnierstw pana Łukasza 
Po prz,eprowadzonem dochodzeroh. 

sprawę przoekazano sędziemu śle<lczemu. 
Koste'clei za bluźntierstwo stanie nieba 

wem przed sadem. 

APOLLO-APOLLO 
DZIŚ PREMJERAI 

Poraz pierwszy w Łodzi 

Icy i Skarby 
farsa w 8-miu czę§ciach 

Pat i Patachon 

ODEON ::ODEON 

UiI~RA [lAtA 
Epokowy film w 8 wielkich aktach 
Najpiękniejsze okazy ludzkości 
w pełnym blasku i nagich kras. 

PO RAZ PIERWSZY w ŁODZI 

~lftjKn fłlfWID~[lH'[H 
SensacYiny dramat 12 aktow, 2 ser, razem 

całość 

r 
muzyka niezbyt by się podobała - do-' 
ciął mi z miejsca, I 

Ręce mi natychm ast opadły i ogarnął 
mię smutek. Janek mial słuszność: nie by· 
fam żadną part ją dla Lowena. Nie umia- r.: 
lam ani grać w karty, ani też prowadzić re' '. 
interesujących rozmów, a nawet nie by-, • 
łam wcale muzykalną, mimo, że umiałam ~, ' , 
jako tako grac na pianinie. Jakże mogłarr. !t~' 
żywić nadziej€;\ że uda mi się go przykuć U
do siebie? Prawdopodobnie ta druga u- J' 
miala to wszystko, czego mnie brakowa- ;. 
ło, a może jeszcze o wiele więcej. Ach! ~'. l 

Jak ja ją nienawidziłam... ' 
Ktoś zapukal w drzwi. 
- Proszę wejść - rzekłam obojętnie. ' . 
- Pan Lowen - zameldowała dziew- _, 

czyna. 
Podskoczyłam, jakby mię ukąsiła osa. 

Zapomniałam o wszystkich instrukcjach, ' 
jakie mi dano u .,Madame Adeste" i zaru- . 
mieni!am się jak indyk, gdy Lowcu uka- • 
za! się na progu, 

Zaczekal, aż dziewczyna zalllimęta 
drzwi, poczem odezwał się llcnvowo: 

-Mam nadzieję, ;I;(! pani mi wybaczy, . 
że przychodzę dzisiaj, mimo, że p::mi te- 
gO nic chciała. Ale interes jest interesem r 
i jestem pewien, że pani także chce tę r 

sprawę załatwić jaknajprędzej ... 

(d. c ~ 
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W labiryncie życia łódzkiego. 

• .zy •• 
Kwestia pierwszeństwa przy wchodzeniu przez drzwi. 

Gdzie i komu w Łodzi przydałoby sit: wi_cej grzeczności? 

Każdv odczuwa że drzwi. to w życiu 
ludzkiem moment i linia decydująca. Są lu 
dzie. przed któremi drzwi otw i erają sie sa 
me: są tacv. którzy umieją je otWi,erać 

prawdziwemi - czy też oodrabianemi -
kluczami. Ci WSZYSCy maia szczeście i ro 
bia kariere. 

Sa inni. dla których wszelkie drzwi 
stanowi a nieorzezwycieżona orzesźkode. 
Panika ogarnia ich na widok drzwi. Od
powiadaia im iedvnie za \ v ()dv. które nie 
wymaga.ią przechodzenia przez drzwi. a 
wiec np. profesja nocnego stróża lub poli 
cianta. Ale ci wlaśnie tych nieszczęsnYCll 
Ql"z\vi muszą pilnować. 

.. PANOWIE BEDA ŁASKAWI ZACZAC" 
Kwestia pierwszeństwa przy wchodze 

niu orzez drzwi Jest ze swej stron v donios 
łvm oroblemem towarzyskim i społecz
lIyUl. 

Słvnnemiest pelne ga,lanterii wezwa 
nie wodza francuskiego w hitWlie DOd Cre 
.:v pod adresem Anglików: 

- Pallowie Ang-Hcv będa łaskaw i za
,ląĆ". 

Nic dziwne2o. Naieźdźcy an2ielscv na 
terenie francii bvli c10 oewne20 stoDnia 
20śćmi i dlatesm kulom ich należało sie 
pierwszeństwo dostcou do Diersl Drzeciw 
l1ików. 

TRUDNY PROBLEM. 
ZvCic wielkich i małych dworzan po 

wielkich i malvch dworach moo3'rszych 
zapełnione było PO brzegi problemem. kto 
ma przed kim w drzwiach mieć pierw
'zeństwo . to bvł głównv cel dażeń. po
wód nai2;!ebszvch radości i ro.z,paczv. 

- W .. Mazepie" - pamietamv - wo 
.lewada każe mur rozwalić. gdyż dwa.j gru 
bi szlachci'ce nie mOR"ą równo<!ześnie zmie 
~cić sie w drzwiach. 

KTO PIERWSZY? 
Mój Boże, czasy dziś surdutowe. szare, 

a ile certowania sie orzv drzwiach. ile tu 
ukrytych ambicyj, fałszvwei skromności. 
ile watoJiwoścł trudnej do rozwiazania 

Dla po!oźenJja im kresl1 nalsżaloby 0-

pra,cować iakaś teorie prawa do pierw
szeństwa w drzwiach. parę teorv.i d·o wy
boru. 

A wiec: pierwszeńst\\7o podług: wieku. 
podług alfabetu podług grubości i uroczy'S 
tości okrycia (futro przed paltem. palto 
przed zarzutką. frak przed smok,in'giem i 
t. d.). oodhlg gęstoś~i włosów. wielkości 
łysiny i t. P. Metody takie maja zaletę zu 
pełnei. dającei . się 'sprawdzić obiektyw;no 
sci. 

K·UPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
u l g o we g o na wszystkie 1 
miejsca fz wyiatkiem lóż) za zł. 

.'.' . . .! 

Losowanie po skońneniu katdeoo SeanlD 
l)yrekcia Kino-teatru 

APOLLO. 

WIĘCEJ GALANTER.lI! ... 
Jest rzeczą interesująca. lak Judz,ie ce 

remoniują,cv sie ze znajom. pnv drzwiach 
o ile tylkQ pOruszaJa. s~ę .• incogn'ito", 
ni~ krępują się wobec n1eznaioomych i 
szturmem zdobywają miejsca w DOciągu, 

w tramwaju. w kinie. prZy bufecie. garde 
robie ... Tu bv sie naorawde przydało tro-

che średniowieczneJ francuskIej srrzecmo 
ści. tei 2alanterii ?: lJłld Crecy. która nawet 
kulom - a nie tYlko no20Dl. uszom. pal
tom. - partnerów, rywali ł przeciwników 
dawała merwszeństwo. 

A i na ul,icach łódzkich mniei byłoby 
karamboli. 

Różne sposoby na teściowe. 

Pan: - Pojedzie pan ze mną. 
Szofer: - Nie mogę. Auto mi iię rozlatuje I moie być wypadek. 
Pan: - Oto mi właśnie chodzi, bowiem pojedzie nim moja teściowa. 

Gdy dwoje się kocha ... 

1 rut~i na mmfy, [lJ iro~e~ Prleunmajij[Y l 
Prozaiczne następstwa romantycznych zamiarów. 

Córka majętne·go kupca łódzk i ego, 
panna Stanisława Giż... z ul. Piotrkow
skiej zakochała się na zabój w sympaty 
eznym mlodzie6cu p. Wadawie R. Ro
dzice panienki nie chcieli jednak udzienć 
zezwolenia swego 

, < na ślub. 
albowiem amant nie miał żadnego stano
wiska i nie dawał gwarancji, iż potraf: 
rodzinę utrzymać. 

Co robią młodzi? Postanawiają natu
ralnie 

odebrać sobie życie. 
W tym samym celu wy'1lajll1ują pok r'lj 

w hotelu. zaopatrzywszy się poprzedniO 
w truciznę w ooblisklej aptece. Gdy kan 
dydat na samobójcę zażądal w aptece s:l 
nej 

trutki na szczury 
i środka nasennego, p. aptekarz 

powziął pOdeirzenIe 
i zamiast morfiny lub weronalu dał mu 

proszel, nieszkorlliwy, 
załączając do niego silny środek prze
czyszczający. 

• 

Nie będziemy sz·eroko opisywal;i spę
dzonego w pokoju hotelowym W'ieczoTu 
pary kaCJdydatów na samobójców, dość 
iż po pewnym czas,ie z.budzHy ze snu 
oboJe kochanków 

IZwałtowne kurcze żoładkowe. 
Oboje myśleli naturalnie, że to śmierć 

się zbliża. Tymczasem byfo to jedynie 
działanie OWC17.o pr\J'SZJ{a przeczyszcza
iacef!(\ z bardzo orozafcznemi skutkami. 

Ody niedoszli samDbÓjcy 
opuśe,ili r3ltlo hotel 

w nicktór. sferach łódzko zawrzało. Chicho 
t,om i szeptom nie było końca. Nie ule
~alo wą'i.p'l i wości. że mtoda panna 

jest skompromłtowana 
i męża tak łatwo nie znajdzie. Ten ar
g-ument przemówit zdaje się do rozsądku 
praktycznego p. Giż ... , który nie zwle
kając wcale 
udzielił swe~o rOdzicielskiego błOgosła

wi~ństwa. 
SI1.1'b młodej pary odbędZlie s,ię za 

14 dni. 

Olbrzymi~ belka przygniotła t~zeth 
robotników, 

zajętych przy budowie mostu kolejowego. 
Z Częstochowy donoszą: 
Na no\vobudowC1nej linji koleJowej 

Kalety - tlerby - Wielu!l wydarzy t się 
onegdaj straszny wypadek, który pociąg 
nąt za sotba cieżkie okaleczenia trzech 

robotników. Oto na grupę robotników, 
zatrudn'io'11y.ch przy budowie mostu kole
jowego około wsi Praszczyki, gm. Pan
ki, z przejeżdżającego parowozu spadła 

Olbrzymia belka. 

... 
ZAMIAST PELJETONU • 

- Niech pan nie przedstawia sobie, » 
ja przez. całe życie byłam tylko hiednl\ do 
zorczymą ... 

Jako panna miałam świetM posady l . 
byłam wielką panią. Aż dwa razy bylatn~ 
mamką. Lepsze to były czasy! Każda lep! 
sza pani do dziecka trzymała mamkę, a 
jak miała bliiniaki, to nawet aź dWie 
mamki. Taka mamka była calą panią li. 
domu. \Vszystko się nad nią trzęsło i chu. 
chalo, jak na szkiełko od lampy. Nikt Się 
do niej nie śmiał marnem słowem ode
zwać - bo się bali, że mamce gotowa i. 
rytacja na pokarm uderzyć i że to wszy. 
stko niemowlęciu zaszkodzi. Naitlnstsze 
kawałki mięsa pakowali w mamkę, cały 
w ierzch z rosołu i mleka zdejmowali tyj. 
ko dla mamki, a jak takiej mamce nawa. 
lili garnuszek z kawą, to mogla z tego na
karmić i siebie i swego wojskowego i Je
szcze jego dwóch kolegów. Taka mamka 
to była ś\vięta osoba. 

Pamiętam, że jak się do mnie raz mÓj 
panisko coś nie tak całkiem akurat grzecz 
nie odezwał i jakem się poskarżyła mojej 

. pani i głowę zawiązała chustką - to ta· 
ka byla w domu awantura, że pan mnie 
musiał w kuchni przeprosić, a pani na
brała mi materję na fartuszek i bluzkę, 
darowała mi halkę i powiedziała mężowi, 
że jak jeszcze odważy się na mnie choć
by trochę krzywo popatrzeć, to ja goto
wam odejść a wtedy, żeby wiedział, że! 
ona go zostawi z dzieckiem w mieszka
niu, a sama ucieknie do rodziców. 

A dzisiaj?! DziSiejsze lepsze panie po· 
robiły się bezwstydnice i nie wstydzą sie 
same karmić niemowlęta, albo tak po lu
dzku piersią, albo z przeproszeniem pana 
- flaszką. Dziecko przecie nabiera ro
zum od tego, kto je karmi. A proszę mi 
powiedzieć, jaki rozum nabrać może od 
takiej flaszeczki i krowiego mleka?! Dla
tego też dzisiaj coraz więcej głupich bie
ga po świecie, a zobaczy pan, co to do
piero będzie za kilka lat. 

Dawniej były lepsze czasy. W par
kach wszystkie ławki były obsadzone sa 
memi mamkami i każda porządna dziew
czyna rwała się na posadę za mamkę. -
Była panią na calą gębę, spala do dziesią
tej, a jadła za czterech. Co miesiąca żą
dala prezentów i podwyżki. Bez strajlru 
dawali jej zaraz. 

Z pensii i z boków zostawało mamce 
zawsze jeszcze tyle, że mogla swoje wła
sne dziecko dać na wychowanie do pen
sjonatu i mogla dla niego jeszcze coś spr 
wić. I wszystkim było dobrze. I mamce, 
i jej dziecku, i dziecku tej pani. 

A dziś? Takiej biednej dziewczyny na 
mamkę nikt nie potrzebuje, do innej służ
by razem z dzieckiem nikt jej przyjąć nie 
chce; pieniędzy niema, żeby dać dziecko 
na wieś, sprzedać ani choćby darować ba 
chora także nie może i koniec tej historii 
jest taki, że dziewczyna wędruje do kry
minału za to, że dziecku się zmarło. 

Dlatego ja pana bardzo proszę, żeby 
koniecznie w gazetach nakazali posłom, 
aby zrobili natychmiast ustawy, że bo
gaczkom zakazuje się karmić dzieci wła
sną piersią, a oprócz tego, że wszystkie 
flaszeczki z pypkami ma się skasować. -
Wtedy zaraz paręset dziewcząt w sa
mej Łodzi znalazłoby uczciwe posady ja
ko mamki i nie włóczyłoby się u nas tyle 
bezrobotnych dziewcząt. 

Zbiegły ·z więzienia kan· 
skiego bandyta Mielczarek 

daje znat o sobie. 
Nocv dzis iejszej o 23,30 na jadacych Sl 

mo,,:,hod ami szo.s a łódzka Oskara Ei s, i ~a 2. 
Rudv Pab.ianickiej i DaWlida Eng-Ia, foto
grafa z Kalisza. napadł pewien o'pryszek 
w lesie marchwa,ckim. którvm według opi 
su napadn i ętvch lest prawdopodobn,ie zbie 
g!v przed kilkunastu dniami z wiezienia k.a 
liski ego bandy t.a M,ielczaTek. 

Łupem bandytv stała s.ie gotówka okc 
lo 100 zt. i sztuczka materJaJu. które ode
brat od nal)adn i ętvch. Zawiadomiona o na 
p.adzie poli·cia kaliska wsz'c~eta poś.cig za 
bandytą. który. mamy nadz.ieję. wkrót'ce 
zostanie ujetv. 

która przygniotła trzech, jeden z robotni
ków doznał zmiażdżenia i połamania 
nóg, drugi ma literalnie z,gniecione ob:e 
~~t~. . 

Ofiary wypadku przewieziono qo azpi 
taJ,a w Krzepicach 'Da kuraCje. 



,.Ł6DZKIe ECHO VlIECZORNE". - on!~ 2 marca 1926 roku ____________________ ,,-:w. =-"""G,Ii.lo.~~ _ ~ __ ...-.: __ .,_u__ . _ ... ~~~ ~. T 

-----------------------
Wspaniały romans współcze
sny. Koncertowa gra wspa
niała wystawa, fastynująca 
treść składa się na ten niezwykły o 
wszechświatowej sławIe obraz --

W rolach 
głównych: HO M lALM~t,DGE I E. Da 

ch ~ O omu 
IłIEN 

Dziś dni i nil'stępnychll 

Arcydzieło reżyserji Dymitra Bu
chowiecklego p. t. "Ciransłark" 

~ROCiRA~: Ja oryginalna komedja 
w 2-ch aktach 

, ---------.... 
produkcji 1926 r. 

Początek o godz. S-ej, ostatni seans o godz. 'lO-ej. 
Obraz wytw6rni iwłasnoś.:ią First rtational Pictures New-Jork - Warszawa. 

Warszawski A. Z. S. nie próżnuje ••• 
nowe sekcje. 

Warszawski A. Z. S. zorganizował w by (dawniej \Vojskowa Szkoła Sanitar
roni e klubu dwie nowe sekcje: strzelecką, na) odbędzie się w tym sezonie z druży
miejsce treningów strzeleckiCh - strzel- ną Orla Białego w Agrykoli w dniu · 28 
nica Polsko Tow. ŁOWieckiego oraz sek- b. m. o godz. 9.30 rano. 
cję rugby. Pierwszy mecz drużyny rug 

Po nagrody ••• 

Polscy Jefdźcy już się szykują na mi~dzynarodowe 
konkursy hippiczne w Nicei i Rzymie. 

Na kursie instruktorów jazdy konnej 
przy Obozie Szkolnym Kawalerji została 
wydzielona grupa jeźdźców i koni w ce
lu specjalne~o przygotowania się do u
działu w konkursach hippicznych w Nicei 
, Rzymie. 

Instruktorem tej grupy zostal por. Kon 
~ skład grupy wchodzą następujący jeź· 

dźcy: mjr. Toczek, rtm. Królikiewicz, 
rtm. Dobrzański, rtm. DziaduIski, rtm. 
Chojecki, rtm. Antosiewicz oraz por. Szo
stand. 

Już obecny stan naszej ekipy wzbu
dza duże nadzieje. Wyjazd do Nicei na
stąpi w początkach kwietnia. 

300 kilometrów 
~dzle wynosiła trasa raidu samochodowego dlA pań. 

Komisja sportowa Automobilklubu Pol 
sld ustaliła na ostatniem swojem posie
kJzeniu trasę raidu samochodowego dla 
pań. który odbędzie się w dniu 27 czerw-
ca.. 

Z Warszawy przez Jablonnę, Zegrze, 
5erock do Łomży i z powrotem do War
szawy przez Ostrołękę l Różany. Ogólna 
przestrzeń trasy wynosić będzie około 
aoo Jdm. 

Komandorem raidu będzie wyznaczo
ny, w myśl statutu członek komitetu klu
bu, zaś wicekomandorstwo oraz pełnienie 
innych funkcyj kierowniczych raidu po
wierzone zostanie w miarę możności i 
znajomości rzeczy paniom kandydatkom 
na te stanowiska. 

W cfągu 2-ch lat - 280.000 klm. 
Raid samochodowy "Fordem" dookoła świata. 

Komunikują nam z Naczelnictwa Zwią Celem tego raidu jest propaganda pol-
zku Harcerskiego, że trzej studenci-har- skoś ci zagranicą oraz cele harcersko
cerze pp.: Jan Łada, Jerzy Jeliński i E. sportowe. Podróżnicy mają przebyć w 
Smosarski, po dwuletnich przygotowa- ciągu dwóch lat 280.000 klm. po wszyst
mach udają się w podróż dookola świata kich lądach świata. 
na samochodzie Ford. 

Wrlorajue [illnienie ~olarówe~ W Wannwie. 
40000 dolarów wygrał NI 341248. " 

Po raz pierwszy od czasu istnienia "dol r6wki" główna 
wygrana przypadła osobie prywatnej. 

Wcrorad jako pi-erWiSli' J>O<lali'śmv w dru 47546.3, 810976, 841214, 246428, 272071, 
2!leJ części nasze.g-o nak.tMu w,v:nik 1080- 257855, 259186, 170643, 329002, 524966, 
tMlnia dolarówek w War szalWd e. Dziś IDO- 666603. w:ta1'Zamv WlS·zvstkde w~rane. ___ f:II!! ______ BiiIIrl __ _ 

Główna wyg'I'ana 40.000 dolarów pa
Gra na Nr .. 341248. 

8.000 dolarów wYgrał Nr. 582277. 
3.000 dolarów wygrały Nr.: 227955, 

592410. 253279. 
1.000 dolarów wY'graty Nr.: 631523, 

' :.rT9745, 557583, 514756, 303587. 
500 dolarów WYgTaty Nr.: 064530, 

369495, 161716, 158648, 068332, 054713, 
747966, 642617, 974044, 551747. 

100 dolarów wygrały Nr.: 981640, 
682678, 544288, 715372, 465585, 891062, 
300029, 175452, 164893, 066721, 169060, 
846808, 662826, 096217, 679369, 315590, 
478251, 289378, 010285, 698377, 099504, 
944912, 901093, 2088D6, 6.32422, 119674, 
140045, 014091, lOO62D. 691288, 499119, 
904237, 055204, 242156, 6",4768, 404264. 
098294, 8%156, 12%03, 902671, 390854, 
513833, 900175, 629040, 370869, 487111, 
2]3821, 87m04, ,,01659, 748077, 200159, 
157521, 183811, 016345, 620716, 2548{lO, 
066262, 096120, 361970, 977118, 076148, 
393937, 348852, 644418, 577265, 928095, 
667235, 166886, 100706, 475463, 810976, 

U-TA LOTERJA PA~STWOWA. 
V-TA KLASA. 

Dw![d~iesły dzleń ciągnienia. 
Otównicjsze wygrane. 

Zł. 25.000 Nr. 45439. 
Zł. 10.000 Nr. 61248, 
Zł. 5.000 Nr. 32574, 
Zł. 3.000 Nr.: 25917, 58238. 
Zł. 2.000 Nr.: 1230, 3247, 61769. 
Zł. 1.000 Nr.: 12213,] 7809, 37926, 

54508, 64.442. 
Zł. 600 Nr.: 6313, 30276, 30653, 39233, 

39358, 51907, 57303, 57523, 60583, 62464. 
Zł. 500 Nr.: 8201, 21439, 22846, 30983, 

33158, 34]55, 38574, 41262, 42054, 44809, 
44996, S0461. 5S970, 59682, 59901. 

Zł. 4(tO Nr.: 1776, 5482, 5512, 7'793, 
11677, ] 1760, J6042 16904, 18197, 19378. 
20201, 2(1630, 20681, 31873, 22567, 23274, 
23423. 23437, 24773, -32329, 32882, 33747, 
33992, 34689, 34743, 36175, 36316, 38347, 
40227, 4n(j09, 408,0::, 41S'06, 43721, 43815, 
44161, 45718, 46396, 48111 4E'223, 48243, 
53628, 54821, ~9906, 60944, 61936, 62688, 
62738, 35694. 

Zycie ekonomiczne. ------ ----------
Pożyczka 10 milionów dolaró 

jeszcze i'liepewna. 

W związku z wersjami o stabilizowa
niu pożyczki z Banca Commerciale ltalia-
na 

w sumie 10 milionów dolarów 
dowiadujemy się ze źródła miarodajnego, 
że b. minister Klarner . 
nie nadesłał jeszcze, dotychczas z Włoch 
żadnych konkretnych wiadomości w tej 
sprawie. 'Wiadomo tutaj tylko tyle, że 
pertraktacje w sprawie aawnej pożyczki 
dla monopolu tytoniowego mają przebieg 
normalny. Chodzi tutaj, jak wiadomo, o 

' taką zmianę odnośnej umowy, 

abyśmy mieli wolne ręce przy pertrakta
cJach z "Banker Trustem". 

Nie nastąpiło jednak' dotychczas osta
teczne skonkretyzowanie dotychczaso
wych rokowań z Banca Commerciale VI 
Medjolanie. 

Nie wiadomo~również czynnikom mia
rodajnym o tern, abyśmy uzyskali ostate
czną zgodę tego banku na nową pożycz
kę w sumie 10 miljonów dolarów. Odnoś
nej wiadomości należy oczekiwać dopie
ro w przyszłym tygodniu. 

Zagraniczny rynek pieniężny i . towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSl<IEGO. 

la 100 7JłOiych: LO'11dyn 38.0D, Zury.ch 
64.50, Berlin 54.22-54.78, wyplata na 
Warszawę 54.11-5439, Gdańsk wypła
ta na Warszawę 67.29-67.46, Wiedeń 
czeki 91.25-91.75, banknoty 91.70-9270, 
Praga 447, Ryga 66.00. 

la2rantczny rynek plenłętny ł towarowy. 
LondYllł. Nowy JOT'k 4.86 1-16 - 4.87 

15-16, liolal1d.ia 12.14, Francja 131.40, Bel 
gja 106.95, Włochy 121. Niemcy 20.41 3-4 
Szwaj.carja 25.24 3-4, Da'nja 18.70, S~wc 
cja 18.11,50, Norwegja 22.43, lielsingiors 
193, Praga 164, Wiedeń 34:SQ, Warsza
wa 38.00. 

paryż. Londyn 131.5Q, Nowy JQ'rk 
27.01, 

O(łańsłi. 100 marek Rzeszy 123.520-
123.830, czek na LO'11dyn 25.19,50, tele
graf,icZiIla. wyplata na Warszawę 67.29-
67.46, 100 dolarów 517.60-518.90. 

Zunrch. Paryż 19.25, Londyn 25.26, 
Nowy Jork 5.19.6, Berlin 1.23.7, Wiedeń 
73.35, Warszawa 64.50, Budapeszt 0.72.8, 
Bukareszt 2.20. 

Nowy Jork. Londyn za l f. srl. 4.85 
15-16, tendencja zmienna. Za 100 jedno
stek monetamych : Paryż 3.67, BerlJn 
23.8(). 

GlFł .DA BA WEL~lANA. 
LiverpOOl l. 3. - Bawełna. Zamknię 

cie. Marz'ec 9.42, kwiecień 9,38, maj 9.39 
czerwiec 9.36, lipiec 9.33, sierpień 9.24, 
wr2)esień 9.15, paźdviemik 9.03, listop~.d 
9.89, grudzkń 8.98, styczeń 8.99, lut,v 
8.99. 

Nowy Jork, l. 3. - Bawełna. Do
wóz do portów Atlantyku i GOtlfu 32.000, 
we\v.nątrz kraju 13.000, do Anglji 21.000, 
na kontyne'11t 22.000, loco 19.45, marzec 
18.95-98, kwiecień 18.66, maj 18.38-41, li
piec 17.74-79, wrzesień 17.33, paździer
nd!k: 17.26, grudzień 16.94-95, styczeń 
16.95. 

N. Oc1ean. l. 3. - B Cłwelna. Loco 
18.65, mar~ec 18.22, maj 18.71, li'P'ie~ 
17.22, październik 16.62, &1rud:zie'ń 16.50. 

Brema, l. 3. - Bawełna 2O.81. 
--01---. 

Na giełdzie zbożowej·- spOkój. 
Warszawa. 2. 3. - NotowCłnia, na Gier 

d2'Ji·e ZbożO\\"o-Towarowej za 100 kg'_ fr. 
sta,eiaza,tado,w.afl!i.a. Żyto kong-resowe 21, 

owies lrou.Q:res. jed.nolitv 22.50. do siewa 
t. "Lig-owo" 2'5. groch w4ktoria 'DtR'. prr6by ' 
39. Obwty ma,te. Usposobienie spolrojne .: 

Ceny rynków łódzkich. 
(ko) Stan rynl;\:6w łódzkich w dniu dzi 

siejszym przedstawiał się znacznie lepiej, 
aniżeli w tygodniu ubiegłym. Zwiezione 
wielkie ilości artykułów spożywczych 
Cieszyły się dawno niewidzianym popy
tem. 

Do taldego st".nu rzeczy przyczynia 
się częściowo znaczny spadcle cen wszel
ldch produldów. a w szczególności llabia
:11. Ceny kształtowały się mniej więcej 
następująco: 

Nabiał: masio (osełkowe) 4.20 - 5.00, 
masło śmietankowę 5.40 do 6 zl., jajka 
1.90 - 2.30, jajka skrzynkowe 1.70 - 2.00 
śmietana (cena 1 litra) 1.60 - 1.80, ser 
(cena 1 klg.) 1.30 - 1:60, za 1 litr mleka 
płacono od 25 do 28 groszy. 

Drób: kura 3.50 - 6.00, kaczka 2.50 
- 4.00, gęś 7.50 - 9.00, indyk 11.00 -
14.oQ, za kurc.zaki płacono od 2 do 3 zł. 

Ziemiopłody: (cena za 100 kig.) ziem
Iliaki 6.00 - 6.70, burakl 7.50 - 8.50, mar 
chew 10.00 - 12.00. 

Ogrodowizna: (cc!la za l sztul~ę) ka
lafiory 1.00 - 2.00, kapusta zwykła 0.25 
-0.50, kapusta włoska 0.10-0.80, za ki
logram cebuli płacono od 40 do 60 ~roszy. 

POiladto za zwiezione w ,"iększych 
ilościach zaj<:\ce placono ód 3 do 4 złotych 
za kuropatwy od 1.50 do 250. 

Za sznureczek suszonych grzybów żą 
dano od 1.00 do 1.50. 

Ruch na rynkach znaczny. 

Do akt Nr 524, 515 
1926 r. 

~~łonenie 
Komornik przy Są
dzie Okręt!owym w 

' Łodzi S. Górski, 
zamieszkaiy w Ło
dzi przy ul. Sienkie 
wicza 9. na zasadzie 
art. 1030 Ust. P09t. 
eyw. ogłasza. że 
w dniu 9 marca 
1926 r. od ~odz. 10 
rano w Łodzi przy 
ul Narutowicza N. 1 
odbędzie się sprze
daż przez licytację 
ruchomości należą
cych do H e r s z a 
Bajgelmflna iMoszka 
Korngolda i składa
jących się z urzą
dzenia sklepowego 
ocenionych na su
mę 1096 zł. 
Łódź. dn. 11III.26 r. 

Komornik 
S. Górski. 

Dr. med. 

Z. Rakowski 
Telefon 27-81 

IIpecjalistac.hol16b 
uszu. nosa, 

gardła i płuc. 

HODst6DIYnowska g, 
prz)'jlllujeoli 1..;-~ 

i od 5·7 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
nem przej~ciem I wczuciem się w treść calej akcji 
przesuwającej się przed jego oczynla. 

Całość ohrazu to pra,wdziwa uczta duchowa 
krze,piąca i podno,~ząca do góry ducha każdego 
prawego syna Oj.:zyzny, czego w obecnym clęż
kLm momencie bardzo nam po1rz eIb a. 

1) Fr. Couperin (1668-1773): Premier 
concert royal: al Prelude. b) Allemande 
e) Sarabande, d} Gavotte, e} Gigue, f) 
Menuet - odets.ra Tńo Kmita. 2) Gre
try: a) Serenada z OJ? L'amant jaloux, 
h) "La danie", c} Lu1li: "Le heros" -
odśp. p. S. Mi1lerowa. 3} Aubert pere 
(1678-1748): Suite en Mi-mineur: a) 
Aria, b} Presto, c) Gadoffa, d) Giga, e) 
Presto, - wyk. p. L. Kmitowa i p. M. 
Pohlowa. 4) Fr. Martin (1746): Sonata 
en Mineur: al Adagio, b) Allegro, el Si
ciliana, d) Allegro, - wyk. p. M. Bo
rzakowski. 5) a} Dwie berżeretki z 
XVIII w. b) Piosnka z XVIII w. "Paris 
est au roi", odśp. p. S. Millerowa. 6) 
J. P. Rameau (1683 - 1764): Pieees de 
clavecin en coneert, Troisieme concert: 
·a) La la Popliniere, b) La Timide (Iron
deau, II rondeau, c) I-er Tambourin. 
III-me Tambouńn en rondeau - wyk. 
Trio Kmita. 7) Daquin: Coucou - wyk. . 
p. M. Pahlowa. 

Wystawa 

:i~~ 
Park im. 

malarstwa Sienkie-

rzeźby wic za.) 

i grafik ~ ~ ~ 11. Otwuta 

Czytelni .. ~W'~ODZJ: od godz. 

i audycj .. 10 rano 

ladofoniczn ~~~ do 23 w 

\iI.1ZEllM MIEJSKIf <Ptotrkowska 91). Dzhly: 
eml)grsnczno·blsłoryc, 'y ł przyr,,<1'" 'n'. 
i)łwarte ~dzlenn'e od 10 do 14 l 16 do 10. 

,"IE.lSKA GALER.JA SZTUKI. Park 1m SienkIe
wIcza. Wystawa malarstwa. rzetbv ! lI:raflkl. 
Czytelnia I audycje radjofonlczne. Otwarta 01 
rodz. 10 rano dt;) 23 wlecz. _ 

P()l '::1\ ~ v M. C • ..\. (Pi.' ... , t. , on' r:,>;vtelni~ 

pl~m , hlhll()teiol otwarh CO(hfenn!e 0(1 ~ ..-:: l 

"'I~:-7M. 

TOW A Rl\'~TWO "Wlf:OZA·, ul. P!otrkow!':ka 
Nr. 103. C7.vłeln!a ol!':m do!>łel'lna dla wszy sł· 
kleił od \todz. ~ dn II codzlenn'e. 

ClVTl!tNt' TOW, PR1VJACIOL rRANC.Jł (PIotr 
kow!':kt '03\ otwarta eoClzlenn'e od I!:Od7~ 6 
.. ~ II ""~r? ., ,,'~'I~tk!t"m ~"'!Ał , "'~tkAI'" 

BIBL.JOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe

da~ogiczna, ul. A n d r z e j a nr. 7 (front 
I-sze piętro) otwarta codziennie od godz. 
6 do 9 wiecz .. w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 
M'e,~'" · '·, ·,·· .:\t(~o-ńł 0~.· .. tatowv -

"Odrodzona Polska". . 
Pocz. przedstawie" o godz. 5. 7, 9 wlecz. 

•• APOllo" - "Golcy i ~karby" 
Pocz. przedstawie" o godz. 5. 7 l 9 wlecz. 

.. C':ts'no" - "Piętno krwi" Pola Ne~ri. 
Pocz. przedstawień o godz. 5. 7.30 f lO ~Ie::~ 

"Czary" "Zwycięzca Szerloka H0!mesa" 
Poez. przedstawień o l! 5.30. 7.,30 1 9.'<0 wieu. 

nmn I "dow~1 - "Wierna Rzek'ł" 
Pocz. przedstawiell o Rodz. 4-ej po por. 
Grand-Kino, - "Książe Krwi" 
"Luna" - .. Dziewczp. z Zakazanej 

Dzielnicy" 
Pocz. przedstawień. o g. 6.00. 8,(10 i 10.00 wie cz. 
"Nowości'" - .. Płomienie Czerwonej 

Rewolucji". 
Pocz. przedstawień o godz. 5. 7 l 0.15. 

"Odeon'" - "Kultura Ciała" 
Pocz. przedstawień o godz. 4. 6, 8 I 10 wlecz, 

•• V~duta" - "Mezaljans", 
Pocz. przedsta wif'ń o godz. 5, 7.30 ! ID wlecz. 

Rp5iursa - "Człowiek o żelaznej pięści" 
Pocz. przedstawień o godz. 7 ł 9 wlecz. 

Sp6łb:i~'nia Pracowników Państwowych. 
Kobieta o nieczystem sumieniu 

Pocz. przedstawień o godz. 5,30. 7.15 i 9 wiecz. 

"Corso" - Szajka niewidocznych. 
Teatr Młeisld - "Królewna śnieżka". 

Początek o godz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. t8 
"Za Oceanem" 

-<:Ioczątek o godz. 8.15. 
--o-

TEATR MfEJSJ<l. 
Dziś, wtorek, po raz 4-ty od wystawienia prze

śt!.czna baśń sceniczna w fi aktach "KróleW'lla śn';e 
żka" z Zofją Gryf-Olszewską w roli tytul-ofweJ. 
Początek wyjątkowo o 7 i pól (koniec parę minm 
po dziesiątej. Ceny zniżone , Dziec[ do la,t 7-miu 
nie płacą. "Snieżka" po tym przedstawieniu wię
cej wieczorem dana nie będzie. 

Jutro, środa, po cenach najniższych (od 40 gro· 
szy) "Swięta Joanna" Shaw'a z Marją Malicką w 
roli tytułowej. Będzie to ostatnie w bieżącym se
zonie powtórzenie potężnego dramatu genlalne~o 
pIsarza angielskiego. 

W czwa'rtek i piątek zakończenie wysię-pów 
Marii MaliC1kiej, W obydwa wieczory dana będzie 
czarująca komedja s3.10nowa de Plers'a i Ca.il\a
vet'a "Ładna historia", W roli Balbci Zofia Cza
oMska. Cel1Y zniżone. 

Cena prenumeraty: 

W sobotę 19-ta premjera sezonu: "Le:kkomy
ślna s[ostra" Wlodzimierza Perzyńskiego. BHety 
od jutra. 

.. KROLEWNA SNIElKA I 7 KARLOW"_ 
Prześlkzna i wzruszająca baśń scen!.:zna o II

raczej Króiewnie "Snieżce" i siedmiu brodatych 
,.karlach" z taką maestrią i bajecznie kolorowym 
przepychem wystawiona przez pp.: Konstantep:o 
Tatarkiewicza i Bolesława Kudewicza - trzykro· 
tnie już zapelniła po brzegi widownię Teatru Miej 
sklego. • 

W odpowiedzi na liczne życzenia, cza1'ijiące to 
widowIsko będzie raz jeden, dzisiejszego wieczo, 
ra, d3ne na przedstawielliu wieczorowem. 

Początek wyjątkO"Wo o wpól do ósmej, by dać 
moŹlllcść starszym wrócić do domu z dziatwą o 
godz, lO-el. Ceny zmiżone. DzIeci nie za}mują.:e 
miejs~ - nie płacą. 

Następne powtórze,nia .. Snieżki": w sobo1ę nad 
chodząca o godz. 3 m, 30 (po cenach najniiszych 
od 40 groszy) I w niedzielę o 3 m. 30 (po cenach 
Zot1i żonycb). Bi1ety na sobołę l.Xl. jutra, 

ZAKO~CZENIE WYSTEPÓW P. MARJI ~\A
LICKIE.J. 

Trwające od siedmiu tygodni na naszej scenje 
cieszące się wyjątkO'Wem powodzeniem występy 
utalentowanej i uroczej artystki Teatru Polskiego 
pony Marji J\hlickiej, wobcc k:mieczno'ści powro~u 

doskonalej wykonawczyni "Świętej Joanny" do 
Warszawy (gdzie artystka roz:począć ma próby z 
nowej rol!) będą muslaly być definitywnie i pr3-
wdopodobttle do !tońca sezonu bieżącego - zli
kwidowane. 

Przed wyjazdem świetna artystka wystąpi je
szcze trzykrotnie na naszej sce,nie, a mianowicie: 

Jutro, t. j w środę, w "Swiętei Joannie", oraz 
w czwartek l w pi<\tek w "Ładnej historii". W te; 
ostatniej sztuce wysłąpi również w popisowej r(}li 
Babci nieporównal1a w tei kreacji Zofia Czapt:ń
ska. 

TEA TR PO?lH .ARNY. 
O!!rodcw" JQ. 

Dziś, we wtorek. o godz, 8.20 wiec z., po ce
nach najlliźszych "Za Oceanem". Teatr Popu
larny grać będzie w tym tygodniu jeszcze tylko 
trzy razy wesołą i melodyjl1ą operetkę w 4-ch 
aktach .. Za Oceanem", poczem zejdzie zupełnie z 
afisza. W piątek. dn. 5 marca, o godz. 8.20 wiecz. 
premiera dran1atu J. Barreta "Lygia". na tle po
wieści "Quo vadis" H. Sienkiewicza. Udział przyj 
muie cały zespól artystyczny z p. Bronowską w 
roI! tytułowej, p. Urbańskim I BIeleckim w rolach 
Wincjusza i Tiglllmsza. Nowe kostjumy I deko
racje artysty-malarza B. Witkowskiego. Reżyse

ruJe J, Pllarski. 

KONCERT -RECTT AL JÓZEF A SUWIŃ
SKIEOO. 

W piątek, dnia 5 marca r. b., o godz. 8.30 wie-
czorem, przyponmi się Łodzi J6-zef Śliwiński. Re
cital fortepiaillOwY tego slynnego poety tonów o· 
raz niezróWtlanego trumacza muzy roma'l1tycznel 
odb~dzie się w filharmonji. Na program z.nakomi

·ty Ilasz mistrz wybrał tym razem utwory: Schu
manna. S<:huberŁa, Liszta oraz Chopi-.na. Ceny 
miejs:c bardzo niskie, a mianowide od 1 zł. do 6 
zlotNh. 

LUCYNA MESSAL W I.ODZI. 
Na żl\danle publiczności łódzkiej, olśnionej 0-

statl1lem1 wYst~pami Lucyny Messal w Łodzi, 
przybywa ona ponownie w końcu bieżącego tygo 
dl1ia do naszego miasta. by kreować główną rolę 
w operetce .. Orłow". Szczegóły tej artystycznej 
imprezy niebawem podamy. 

KINO .. nOM LUnrwv", 
"WIERNA RZEICA". 

Dobrze U'O'biła dyrekcja ki,na, wyświetlając w 
chwiH obecnej przepiękny obraz hisŁorycwy osnu 
ty na tle powieści wielkiego pisarza Polski ś. p. 
Stefal1a Żeromskiego. 

W obrazie tym przesuwa się przed oczyma 
naszemi groza walk męczeński ch o wo1ność Pol
ski. M[D1<YWoli widz przenosi się w ówczesne cza
sy, widzi nasze polskie wsie i dwory, Ich miesz
kalIców oraz stosunek ich do pr~adzonej walki. 

S, p. Stefa.n ŻerQmslki z nadzwyczajnem odczu
ciem ł znajomością. ducha naszego uwypuklil w 
swej J)O'Wieści wszystkJie nasze dobre i zle strony 
to też nk dzIwnego, że widz śloozI 2: nadzwYczaj· 

Chcąc uprzystepn:ć zobaczenie obrazu jakttaj
szerszym warstwom naszego spoleczeństwa, dy
rekcja kina wyświetlać go bę.dzie jeszcze do 
czwartku włącznie przyczem ceny na wszystkie 
pierwsze przedstawienia codzien!llie od godz. 4 do 
5 i p61 po poł'ldniu ustanowiono na 40 groszy każ· 
de miejs-ce. 

Pożąlhnem by!oby, aby mlodzież chcąca zapo· 
znać się bliżej z dziejami ojczyste,mi J ze względu 
na oSlJlbę wielkiego pisarza Ś, p. Stefana Zerom
skiego, który \V powiMci obraz ten opisal, tłumnie 
pośpieszy la i obra·z ten zobaczyla, co ulatwia zna
komicie niska cena przedstawień ~poludilll.owych. 

li! 

Ra~io .. kącik 
wtorek, 2 marca. 

WARSZAWA, 380 m. Godz. 18.00 
20,00 - Produkcje muzyczno-wokal

ne. Kwadrans literacki. Wiersze wy
brane z najnowsze~o dzieła Jana Ka
sprowicza "Mój świat", - odczyta p. 
Aloj zy Kaszyn. 

Część III. Powszechne radjo -
wykłady. uCel badań psychologicznych 
w szkolnictwie", - wy~łosi dr. Tadeun 
Klimowicz. 

LONDYN, 365 m. godz. 1945-Jazz
Bandj godz. 22.00 - koncert orkiestry 
wojskowejj ~odz; 24.00 - muzyka dO 
tańca. ., 

Część II. Wierzór starej muzyki 
francuskiej. UdZIał biorą: p. Stefanja 
Millerowa (śpiew) oraz Trio Kmita: p. 
Marja Pohlowa (fort.) , p. Lidja Kmitowa 
(skrz.), p. Michał Borzakowski (wioloncz.) 

PARYŻ - Radio-Pań. 1140 ID. 
22.15 - koncert. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, 1300 
m. Godz. 20.30 22.00 wieczór va... 
riete. 

I 
Na lehiisko! 

PIMe Dółmor~owe 
z laskiem brzozowym w Kałach 
(w Kochanówlm pomiędy" Uzdro
wiskiem" a willą W-go Prussaka) 

do sprzedania 
okolica lesista, 15 min. od tram
waju. Cena od umowy. Warunki 
dogodne. Adres sprzedającego w 

Administracji. 

Mecbani[lna szlifiernia szkła, podłewnia 
luster i oikleroia 
-poleca-

Trema. Toalety i bustra 
wiszące. Trema od 120 zł. 
wyżej. Każdy kupujący 
tremo. otr~ymuje ele~an~ 
ckie owalne lusterko do 

golenia Gratis 
Specjalny dział szklenia 
samochod6w oraz niklo
wania części: mauyn, ro
wer6w, przyb. dent., fry

zj erskich i t. p. 

Jan Candryk 
Piotrkowska 225 
w II o d w 6 r z u. 
CENY NISKIE! M 

"M RGOT" 
PIOTRKOWSKA 64. 

SZTUKA LUDOWA 
Efektowna i tania d e kor a cj. 
- - - - mieszkania. - ~ - -

Odpowiednie upominki 
:: :: okolicznościowe, :: :: 

ŁOWICKIE kilimy z metra i ja
ko Narzutki na kozetki i ł6żka. 

Serwety, Portj ery, 
Dywaniki Laufry. 

Zakopiańskie 
KILIMY, P ANTOFLE,RZEŹBY 
ręcznie malowane Iia drzewie pu
dełka, obrazki, puderniczki, 

ZABAWKI SKŁADANE. 
LALKI w strojach ludowych 
p O D U S Z K I małe od zł.: 1.50 

duże od zł. 12,-

& 

Aczkolwiek! czemu nie? 
ale cóż? WentuaInłel isto
tnie moźna te! upieksz.~ 
pokojes 
Firanki w najlepszych ~atun- :z: 
kach w cenie zł. 2, 3, 4, 5, ). 

I- 6, 7, 10, 12 i 15 za metr, ~ 
< jak równiet odpasowane okna. ). 
~ Kapy, kołdry pluszowe, watowe, 2:
~ pikowe, obrusy białe. kolorowe. ~ 
~ Ręczniki. prześcieradła. podpin- trl 

ki do kołder. purpur materaco- n 
< wy i wiele innych towar6w trl 

poleca ~ Leon Rubaszkin 

J 
Kilińskiego 44, tel. 36-48. I 

: lajf/ygoduiejsze warunkU :: 

-
-u.!or.l.c 12olońs& ~wia!owo.· 

Żądać wszędzie. 

Dr. med. Dr. med. 

~. B ~ A U H ~IY 8 U l~ K I 
Południowa 23. 

SpeCjalista 
Chor6b S k ó .. -
nych, wene
rycz,.ych '~'I10-
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 8 do 11 

i od 5-8 wiec'!:. 
Tel 40-26. 

choreby skór
ne w'osó_ we
neryczne i mo-
czopłciowe 

Leczenie świattem 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro
eńtgena od 9-2 
4-~. o pł-5 dla pali 
Odd~ poczekalnia 
Zawaizc'ł /2 l 

tel. 25-38. 

nr. med. Dr. med. 

c~~r~~Y Os!!.. H. ~ U ~ i [Z 
ne, wenerycz
ne i moczo
płciowe Lec:z:e
nie sztucznem 
słońcem górs-

kiem. 
DZIEl~ A 0& 9. 
telef. 28·9S. 

Ce~ie"'hlna 43 
tel. 41-32. 

Specjalista cho
r6b sk<irnych, we· 
nerycznych i mo 

c~o ·lłciowych. 

PrzYJmuje od 8-11 Leczenie szt. 
do 4 - R sto,icem wyży-

w Lecznicy, Zgier
ska 17 przyjmuje 
10.30-11.30 i 1-2' 

nowem. 
Przy mnie od 9-11 

i od ii-S. 

Dr. 

M. maler 
ul. Zielona nr.II 
Chor. .kórue J 

weneryczne. 
Przyjmuje od 8-
lO, 12-2 i od 7-1 

wiec%. 

Ogłoszenia drobne, 
H r a w i e c męski 

przyjmuje wszel
kie obstalunki. Ce
ny przystępne Sto 
POl!onowicz. Pn:e
jazd Nr. 22. 962-2 
I&aszyny do łzy-
1'1 cia zwyczajne, 
specjalne. dzid~ar"l 
ki, mereżkowe. dziur 
karki. okrętkowe i 
trykotarskie Perła, 
Pomorski, Piotrkow
ska 69. 
Maszynowego haftu 
1'1 artystycznego 
białego, kolorowego 
filet ręczne i ma
szynowe. Toledo a
plikacje oraz naJno 
wsze roboty wyu. 
czam przez miesiąc 
Wschodllia 64, pr. 
ofic mieszko 22. 

p~'ży;;ępau ;; mieszkanie ulica 
Padska N. 8, m. 1. 
ft~o~;-kapel~ 
l' szy damskich 
pro:yjmie jeszcze jed 
ną uczennicę. Sy
IlŁcm nauki wiedeń
ski. Sienkiewicza 26 
front. parter, od g. 
10 rano. 347--2 
Uotrzcbna kasjerk; 
łt' ekspedjentk.. z 
kaucj" 400 złotych, 
Oferty pod "Ener
!liczna" do Admin. 
"Kur.: era". 348 

7.upełn; wyprzeda~' 
ił Sy;Jialek dębo
wvch, otoman. ko
zetck, krzeseł oraz 
stolik czarny. Przyj
muje roboty tapi
cerskie Ceny kon
kurencyjne Tapicer 
N~wrot 8. 825--6 

Ceny ogłoszeń: 
,W l.od&ł mJeS1ęcZlli. " 2.70 

~ 
Przed tekstem ł w tek~cłe 30 eroazy za wiersz milimetrowy t-łamowJ (strona .. łamy) 

Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 

Zagraniem" o 100 procent dro:tej. 
Za Łerminow,/ druk o~łoszcń. komunikat6w ł ofiar 

administracja nie odpowiada. Dla robotników. - - - • 2.20 
fu~.~ • -.~ 
Zagranic.. - .. 6.00 

.tódzk. Ecbo Wiec L .. I ..KurIer tódzki" łąnnle Ił. 6.90 
Odnos~enie do domu 30 gr. - Wydawnictwo: "Łódzkie E~ho Wieczorne'l. 

Wyd. Jan Stypulkows!d. 

Za tekstem. • • 25 • ••• • 4 
Nekrolol!i I • • 25 • •• • • • 4 • 
Komunikaty. • • 25 • •• • • • 4 • 
Zwyczajne'. • • 6 lO ••• • tO • 
Drobne lO gr" poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - nafmniefsz'" ogłoszenie 50 !!toszy. 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko~Wydawniczego .. ~\.urjer Łódzki" 
ul. Zawadzka Nr. ,. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia b'~-nora1JutII uwa
żane Są za bezpłatne. 

Rękopis6w Łarówno użytych lak j o lrz. c:>l'ycb redalc. 
cia nie zwraca. 

_1'-"_' 
Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 

Władysław Ulatowsld. 


